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C ena o g ło szeń : S ó ó a i i p ,  
aa jeden wiersz milimetrowy 
czyli miejsce wy«.k®eci 1 m/m

G abris! K a u & m f c  prezydsntsm  R zsczyp o sp o iits],

W  soboty dnia 9 p ra ln ia  b. r. zebrało się w 
W ara/awie w sali Be, nowej Zgromadzenie Narodowe,

' Ł j. 8 j n i Senat, aby, z g in i e  z przepisami konsty­
tucji, wybrać prezyde .ta Rze.zy mspoiitej. Rerulannn 
Zgromadzenia Narodowego prze i nje, że przy wyborze 
prezydenta me na ża nrch nrze.nówień, że tylko zgła- 
iza się kan i? tatów i g ło iu;e się dopóty, dopóki jeden 
* kandydatów nie u z . sł:* bezwzględnej większośei.

Stronnictwa prawieowe wysunęły kandydaturę br. 
Maurycego Z a m o j s k i e g o ,  obecnego po-.ła Rz<*ezv- 
p..s oliś^f w Paryżu. Hr. Z .rno ski był tym, który pod­
czas wojny światowej łożył na utrzym anie Komitetu 
Narodowego potsziego, który w Paryżu prowadził robo­
tę  dla zjednania Polsce symnatji państw koalicji. 
W.-zy tkie stronnictwa, które do wyborów szły pod 
zni-kiem ósemki, zrodziły się na tę kandydaturę i kop- 
seawent ie odd wały w kardem  głosowania głosy swoje 
na br Zamojskiego.

Stronnictwa lewicowe aż do snmero rozpoczęcia się 
Zgromadzenia Narodowego układały się ze sobą co do 
osoby kandydata, lecz nie doprowadziły do uzgodnienia 
poglądów. I  doszło do tego, że lewica nie wystnnił.i 
t jednym kandydatem, bo każde ze sDoiiniclw, w skniu 
lewicy wchodzących, wysunęło kandydata własnego. 
Ludowcy wysunęli kandydaturę p, S tanisława W o j c i e ­
c h o w s k i e g o ,  byłego m inistra spraw  wewnętrznych 
,W yzwoleńey“ wysunęli kandydatnrę p. Gabrjela N a ­
r u t o w i c z a ,  m inistra spraw zagranicznych. Jeśli cho- 
Izi o ideowy kierunek oba tych kandydatów, to właś­
ciwie różnic między nimi me było. I  jeden i drugi kan­
dydat zaliczają się db grona najbliższych przyjaciół 
byłego Naczelnika Państw a. Józefa Piłsudskiego. So­

cjaliści wysenęli kandydatur; p. Tęcaoęgo D a s z y ń ­
s k i e g o .  Wbrew p r / j :,BS/.eMaK>io, blok eiftejsaoóci 
narodowych wystąpił także z własnym *aądy<tatem, 
któr?m był prof. B a *; d e n i a  d e  C o a r  t e a a y (czy­
taj: Boduę da Kurteiiai).

To rozbicie lewicy sura wiło, że w Z-rem adzcnia 
Narodowem mus.ał > się  od. r ć  aż pięć gb/saw ań. We 
wszystkich h c h  głosowań ich kr. Z a »  u ; i  k i o*rzy- 
ai:,ł mnicjwięcej luwau ilość głosów, w pierwsz.m? 222, 
w drugi, m i trze^iem 22S, w czwartem 22-4, w niątem 
227. Kandydat P. S. I„ „P iast1* p. o,j e i ec i i  a w s k i, 
otrzymał w pierwszym glo-sowaniu głosów 103, v  drą­
giem 162, w trzeeiem 150, w czwartem 1 4 6 . Do. piąte­
go głosowania iuż nie przyszedł, gdyż wybór rozstrzy­
gał się już tylko między itr. Zamojskim a p. Naruto­
wiczem. Kandydat mniejszości, pr-oL B a t  d o u i n otrzy­
mał w pierwszem glosowaniu 105 głosy, pr-.y drugim 
10 głosów, przy trzecieru fi, poczet» odpadł. P. D a ­
s z y ń s k i  dostał w pierwszem głosow ani! 49 głosów, 
w drągiem 1 głos, poczetn odpadł. t \  Narutowicz otrzy­
mał w pierwszetu głosowania 62 głosy, w drugim 151, 
w trzeeiem 158, w ezwar em 171, w ‘piąłem 289. Przy 

em głosowaniu oddano 29 białych kartek.
Wubec tego wyniku głosowania prezydentem Rze­

czypospolitej wybrany został 58 ęlosami większości p. 
iiaiirjel Narutowicz.

Na p. Narnlowic/.a głosowali: „W yzwoleńcy8, so­
cjaliści, część Narodowej P artji Robotniczej, większa 
część Klnbu P. S, L. „P iast4*, gdyż część oddała białe 
kartki, wreszcie blok mniejszości narodowymi, to jest 
ukraincy, żydzi, memcy i bialorusini.

Głosowania trw ały prawie 7 godzin. W  myśl



$•"
przepisów po sporządzenia protokołu głesowania, udali się 
marszałkowie Sejmu i  Senatu: pp. R a t a j  i  T r ą m p -  
c z y ń  s k  i, wraz z prezydentem ministrów N o w a k i e m  
do p. Narutowicza z zapytaniem, czy wybór przyjmuje. 
P. Narutowicz oświadczył, że przyjmuje.

W  poniedziałek dnia 11 grudnia odbyło się dru­
gie posiedzenie Zgromadzenia Narodowego, na którem 
nowo obrany prezydent złożył przysięgę na konstytu­
cję, czyli tak  zwane ślubowanie. W e czw artek 14 b. m. 
objął on zwierzchnią w ładzę w Rzeczypospolitej.

Oświadczenie klubu posiew P. S. L.
Po dokonania wyboru Prezydenta Rzeczy pospoli' 

lej klnb posłów P. S. L. wydał następujące oświadczenie:
P. S. L . P iast stało na stanowiska, t a k ż e  wzglę­

du na zagranicę, j a k , i  ze względu na konieczną konso- 
iidację stosunków wewnętrznych, że byłoby rzeczą nie­
zwykle pożądaną, aby kandydat na prezydenta Rzeczy­
pospolitej skupił, jeżeli nie w szystkie, to znaczną więk­
szość głosów polskich w Zgromadzeniu Naiodowem.

To było powodem, że P. S. L. P iast nie zamie­
rzało pierwotnie w ysunąć swego kandydata, natomiast 
czyniło s ta ran ia  w celu uzgodnienia rozbieżnych s ta ­
nowisk stronnictw  w tej sprawie.

Bez oskarżania kogokolwiek* stwierdzić należy, 
te  usiłowania te  nie doprowadziły do pożądanego re- 
* u lb +- co więcej, ze strony prawicy rzucono rękaw i­
cę wysunięcie kandydatury hr. Maurycego Za­
mojskiego, wobec czego klub PSL P iast wysunął w o- 
statniej chwili kandydaturę p. W o j c i e c h o w s k i e g o .  
K andydatura p> W ojciechowskiego, który tradycją ca­
łego życia był związany z ruchem niepodległościowym, 
który w odrodzeniu polskiego życia gospodarczego po­
łożył nieoceniona zasługi, który zasiadał w rządzie P a­
derewskiego, —  kandydatura ta  powinna była skupić 
głosy polskie.

Stwierdzić dalej należy, że kandydatura p. Wojcie­
chowskiego w pierwszem głosowaniu uzyskała znaczną 
większość głosów demokratycznych stronnictw  polskich, 
iecz w głosowaniu czw artem  została  odrzuconą głosa­
mi „Wyzwolenia** i mniejszości narodowych.

PSL Piast, postawione w ten sposób w ostatiriem 
głoąówanin między dwoma kandydatami, nie uważało 
za możliwe, jako stronnictwo demokratyczne i Indowe, 
głosow ać na hr. Maurycego Zamojskiego, wybitnego 
przedstaw iciela arystokracji i in teresów  największych 
właścicieli ziemskich.

Głosowanie „P iasta1* na kandydaturę p. W ojcie­
chowskiego nie było przeto spowodowane żadnym ukła­
dem z którymkolwiek z klubów polskich leVlcy, a Urn 
mniej z którymkolwiek z klubów mniejszości narodo­
wych.

PSL. Piast, ożywiony niezłomną wolą u t r w a l e ­
n i a  b y t n  p a ń s t w a ,  stać będzie d a l e j  n a  g r u n ­
c i e  p r a w o r z ą d n o ś c i  i w dalszym ciągu z m i e ­
r z a ć  do  k o n s o l i d a c j i  s t r o n n i c t w  e o l s k i c h  
n a  g r u n c i e  b u d o w y  p a ń s t w a  P H A ? * ie g o .

%
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- Nowy prezydent

Prezydent Gabrjel N a r u t o w i c z  urodził się 
w rokn 1865 we Fałszach na Żmudzi. Gimnazjum 
skończył w Libawie, poczem przez trzy la ta  studjował 
matematykę na uniwersytecie w Petersburgu. Wyje* 
chał potem do Szwajcarji i studjował na politechnice 
w Zurychu, gdzie uzyskał dyplom inżyniera. Po skoń- 
czeniu studjów nie wrócił do kraju, ale został w Szwają 
carji i prowadził robotę około elektryfikacji, przyczem 
wsławił się jako pierwszorzędny w tym kierunku fa< 
chowiec, zuaay w całym świecie. Roboty elektryfikacyj­
ne prowadził również w Hiszpanji. W  roku 1903 zo­
stał profesorem politechniki w Zurychu i wykładał o ro­
botach wodnych. W  roku 1920 objął tekę ministra 
robót publicznych w gabiniecie W ładysława G rabskie­
go; był w gabiniecie W itosa i Ponikowskiego, zaś w 
gabiniecie Śliwińskiego i Nowaka był ministrem spraw 
zagranicznych. Je s t to człowiek w całem tego słowa 
znaczeniu europejski, mający za granicą uątaloną sła­
wę fachowca inżyniera. W łada oprócz polskiego i ro­
syjskiego językiem niemieckim, francuskim, V włoskim, 
hiszpańskim i angielskfe.

Co b o d z ie  d a lę i?
W ybór p. Narutowicza na prezyden a  Rzeczypos­

politej, dokonany przy pomocy głosów bloku mniejszości 
narodowych, wywołał w stosunkach parlamentarnych 
odraza daleko idące następstwa. Stronnictwa, które da 
wyborów szły pod znakiem ósemki, a  więc cała prawica* 
wydała oświadczenie, w którem stwierdza, że obowiązek 
stworzenia rządu spada na tę większość, k tóra wybrała 
prezydenta Republiki, oraz że praw ica przechodzi do 
bezwzględnej opozycji. Położenie więc w parlamencie 
ostatecznie się wyjaśniło. Z jednej strony stoi w Sejmie 
blok stronnictw  prawicowych, liczący 177 posłów^ 
z drugiej strony b!t»k stronnictw  lewicowych, o k ilka 
głosów większy. Blok ten stworzyć może .większość 
tylko przy pomocy 89 głosów bloku mniejszości naro«‘ 
dowych. J a k  słychać, blok ten zażądał już dla siebie 
tek m inisterjalnych w ewentualnym nowym rządzie 
o ile taki rząd by powstał.

W  tym układzie stosunków trudno się dziwić, żs 
coraz częściej mówi się  o rozwiązaniu sejmu i zarzą­
dzeniu nowych wyborów. P rasa endecka pisze o teru 
zupełnie otwarcie. 1

Istotnie, gdyby się nie dało stworzyć większości^ 
to nie pozostaje nic innego, jak  rozwiązanie sejmu. 
Wszelkie pomysły o wprowadzeniu dyktatury  uważać 
należy za dowody gruntow nej niepoczytalności pewnych 
zakonspirowanych kół politycznych, które nie liczą się 
z nastrojam i ludności i w ysilają mózgi przy czarnej 
kawie i zielonym stoliku nad rozważaniem teorji, nie 
biorąc na uwagę warunków, jakie stw arza życie. ->■;

Należy mieć nadzieję, że jednak, jak  to kilkai* 
krotnie już w „Piaście* podnosiliśmy, ponad doktryno* 
rami i doktrynami odezwie się zrozumienie posłannictwa 
parlamentu w naszem państwie i że, mimo w szystka 
da  się otworzyć większość, zdolną do stworzenia silneg? 
rządu, nie przypominającego rządów w nieboszczce Am 
s tn iJ O n b  posłów  P . g . L  I w  ośj7iąd$?iftniiŁ.!^ydąaępKupujcie 8% Pożyczkę Złotą.
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po  wyborze prezydenta Narutowicza, a  zamiaszczonom 
'p rzez nas w osobnym artykule, daje niedwuznacznie 
do zrozumienia, że dąży do stworzenia większości, do 
zjednoczenia stronnictw  polskich, przy w ytw arzania rządu, 
-f Po wyborze p. Narutowicza odbyły się w W ar­
szawie demonstracje przeciw niemu i przeciw posłom, 
którzy na niego głosowali Demonstranci, przeważnie 

[młodzież, posunęli się naw et do czynów, k tóre się mnsi 
[potępić, do czynnego znieważania posłów. Demonstracje 
[powtórzyły się i w innych miastach. W  tej atmosferze 
I trudao  myśleć o owocnych zabiegach około stworzenia 
nowego rządu. Rząd p. Nowaka poda eię więc do dy­
misji, ale ta dymisja nie zostanie przyjęta i gabinet 
ten  będzie rządził jeszcze kilka tygodni, dopóki stron­
nictw a w sejmie nie znajdą wspólnej platformy dla 
stworzenia większości

Państwo potrzebuje s i l n e g o  •■ządn. Ten rząd 
może dać tylko s i l n a  w i ę k s z o ś ć .  Stworzenie tej 
większości i to takiej, by ona była wyrazem, iż Polska 
n ie  je s t daw ną A ustrją. ale państwem p o l s k i e m ,  oto 
pierwsze zagadnienie, jakie dziś stoi przed sejmem.

V • . . -

Polsk i n ie damy!
Z gmachu sejmowego w W arszawie powiewa stale 

podczas ob^ad Sejmu chorągiew V  barwach państwowych 
jak o  na znak, że obradujący wewnątrz posłowie i  se­
natorzy radzą jedynie i  wyłącznie o dobra państwa 
polskiego, w myśl wyraźnego nakazu, uwidocznionego 
złotemi głoskami na ścianie sali sejmowej i —  w swo- 
jem  sercu: „Dobro Rzeczypospolitej je s t największe® 
praw em 1* dla wszystkich wybrańców narodu hez względu 
na to, do jakiej partji należą. Je s t niem zwłaszcza te- 
iraz, kiedy Rzeczpospolita znajduje się w nader ciężkiem 
^położeniu, tak, że poprostu zagraża nam u tra ta  nieza­
wisłości gospodarczej, za k tórą zawsze następuje upadek 

[niezawisłości politycznej. W ystarczy przytoczyć 2 cyfry: 
j& k- O b ieg ' banknotów wykazuje w dniu 10 grudnia 
Eb. r. olbrzymią snmę 602 miljardy mkp. (wzrost w ciągu 
[10 dni o 22 miljardy mkp.). Popr03tu straszliwa lawina 
długu, k tóra w szalonym swym pędzie zmiecie wszystkie 
miasta, i wsie, nikogo nie oszczędzi Zdawałoby się, 
jźe jeśli kiedy, to teraz umilkną swary partyjne, że stron- 
jnictwa polskie stworzą blok zwarty, mocny, bo tylko 
‘„wspólna moc zdoła nas ocalić"1, a do poprawienia i uzdro­
wienia finansów państw a przyczynią się również obce 

^narodowości, żydzi, Ukraińcy, niemcy i białorusini, bo 
iwszakżeż i im, jako obywatelom państwa winne zale­
żeć, żeby w państwie -tern nastał ład, porządek, dobro­

b y t  i normalne stosunki.
^  T ak  być p o w i n n o .  Tymczasem j e s t  z u p e ł n i e  
4  n  a c z e j i trzeba o tam głośno i wy raźnie społeczeństwu 
[powiedzieć. . s.

Oto istnieje w Sejmie grupka posłów Ukraińców 
se  wschodniej Małopolski fczw. chliboroby, którzy, sto- 
ą» n a  gruncie państwowości polskiej, uznają swą przy- 

j należność do państw a polskiego i właśnie dlatego spo­
ty k ają  się * potępieniem klunów ukraińskiego, żydow­
skiego i  niemieckiego, czyli t. zw. bloku mniejszości 
i/ W niosek stąd bardzo jasny i  prosty, mianowicie, 

ów  b l o k  u w a ż a  s i ę  a a  o b c y ,  w ro g i  p a ń s tw u  
ę o l s k i e m u  i  a tem się całkiem nie t a l

r

Cóż dziwić się obcym, kiedy Polacy z  krw i i  kości] 
p r z e d s t a w i c i e l e  s z e r o k i c h  m a s  I n d n  r o l n e - '  
g o  w K r ó l e s t w i e ,  g r u p u j ą c y  s i ę  w p a r t j i  
„ W y z w o l e n i e *  w p r a k t y c e  z a j ę l i  p o d o b n e '  
s t a n o w i s k o ,  j a k  o w e  m n i e j s z o ś c i  n a r e d o w e .

_ Po długich naradach, niepomni owego nakazu 
o dobru Rzeczypospolitej, wydali następujące wezwanie 
do lewicy sejmowej: wj

„Uznając potrzebę s i l n e g o  r z ą d n  demokratycz-’ 
nego, niżej podpisane stronnictwa, tworząca w z g l ę d n ą  
w i ę k s z o ś ć  sejmową, gotowe są w e  w ł a ś c i w y m  
m o m e n c i e ,  podjąć w tym  kierunku inicjatywę. W ra ­
zie niemożności oparcia rządu o bezwzględną większość 
sejmową, należy oprzeć go na większości w z g l ę d n e j " .

Państwo potrzebuje pomocy d z i ś .  Tę pomoc może 
dać t y l k o  w i ę k s z o ś ć  b e z w z g l ę d n a ,  ze stron­
nictw na grancie państwowości polskiej stojących zło­
żona. Panowie z „Wyzwolenia", godzą się łaskawie 
podjąć inicjatywę „we właściwym momencie", a wiec 
zapewne za 5 czy 10 Jat, celem stworzenia rządu, opar­
te g o ...  o względną v/:ększość sejmową!! Łam igłów ki—« 
dobre dla dzieci szkolnych, nie d la dojrzałych ludzi — 1 
w dodatku posłów. • yi

Ci sami politycy oświadczają w przytoczonym ko-' 
munikacie, że „w p r ó b a c h  s t w o r z e n i a  r z ą d n ,  
o p a r t e g o  c z ę ś c i o w o  l a b  e a ł k o w i c i e  n a  
s t r o n n i c t w a c h  p r a w i c o w y c h ,  n i e  w e z m ą  
ż a d n e g o  n d z i a ł u  w ż a d n y m  w y p a d k u ,  z wy­
jątkiem  stworzenia rządu koalicyjnego, w chwili najazdu’ 
nieprzyjacielskiego". 4

Czyli innemi słowy: s i l n y  r z ą d ,  k o n i e c z n i e  
p o t r z e b n y ,  d o  r a t o w a n i a  p a ń s t w a ,  o p a r t y  
o w i ę k s z o ś ć  b e z w z g l ę d n ą ,  m o ż e m y  m i e ć ,  
w myśl oświadczenia Klubu „W yzwolenia", j e ś l i  
b o l s z e w i c y  s t a n ą  z n o w u  p o d  W a r s z a w ą !

Nie zostaje zatem nic innego, tylko poprosić Troc­
kiego lub Hindenburga, żeby czemprędzej przysłali swe 
hufce pod W arszawą.-

Po tej deklaracji „W yzwolenia" zrozumiałem si< 
staje, s k ą d  s , ę w z i ę ł a  i c o  o z n a c z a  n a z w l  
„ W y z w o l e n i e " .

Oto panowie z „W yzwolenia", u w a ż a j ą  s i ę  z* 
w y z w o l o n y c h  z p o c z u c i a  o d p o w i e d z i a Ł  
n o ś c i  p r ż e d  s w e i n  s u m i e n i e m  i p r z e d  spo« 
ł e c z e ń s t w e m  z a  ś w i a d o m e ,  r o z m y ś l n e  po ­
g r ą ż a n i e  p a ń s t w a  w p r z e p a ś ć .

J e s t  to oczywista n i e p o c z y t a l n o ś ć ,  która 
w myśl obowiązujących ustaw, uwalnia od odpowie­
dzialności karnej, s p o ł e c z e ń s t w u  jednak n i e  wo l ­
n o  i ś ć  n i e p o c z y t a l n y m i  l u d ź m i .

I  społeczeństwo za nimi nie pójdzie.
Ltfd, który „Wyzwolenie" rości sobie reprezento­

wać, pójdzie za inną komendą, za innym rozkazem, -tj 
Nieodżałowany, świeżo zgasły wódz, jenerał !w asz*  

k i a w i c z ,  wydał dywizji białoruskiej rozkaz, os' d n i 
jaki padł z jego ust: „Twardo stójcie, bijcie mocni; 
nia daw ajcie Polski".

Oto i  nasze hasło —  Polski nie damy!
' V: Jan Brodućki, poseł na Sejm.

 — ■ ■ »r
D o s p r z e d a n ia  13 morgów gruntu w jednym k s

wałku w tem jeden mórg lasu, jeden mórg łąki mały mły* 
nek wodny, budynki w dobrym stanie, ogrodzenie żywa 
płotem, dwa kilometry od miasta, Stanisław Starostki 
fj Rzedzinie. _d. Tarnów. 1J5**



Podatki © Polsce i zagranica.
Naogół Indzie podatków płacić nie lubią. Nie lo­

bią zwłaszcza u nas, w Polsce. P iie z  cały czas nie­
woli we wszystkich dzielnicach musieliśmy b o j^ to w  ć 
zaborcze rządy, dlatego, że nam nie zależało d a  sile 
tych uaustw, które były naszymi wrogami i ciemiężyły 
nas. Inua rzecz jednak, gdyśmy olrzyinali niepodległość, 
gdy mamy własne państwo. Ludzie nie mogą się od­
zwyczaić od niechęci w płaceniu podatków. A przee.e, 
jak na utrzym anie domu trzeba łożyć pieniądze, tak 
mnsi się je  łożyć na utrzymania państwa. Każdy oby­
watel w Polsce musi zrozumieć, że gdy się staw ia pań­
stwu wielkie wymagania, gdy się od niego wymaga 
przeprowadzenia re fo m  sp Tecznycn, ulepszenia komu­
nikacji i tych sdogodnień, które państwo Ua;je obywa­
telom, to mnsi się też dbać o to, aby państwo miało 
z czogo pokrywać koszta tych wszystkich izeczy.

Narzeka niejeden, że muai płacić podatki. W ięcej 
jest takich, co narzekają, że ńpodatki są w ieltie". 
Trzeba otwarcie powiedzieć, że podatki, jakie płacą 
obywatele państw a p o ta ieg p , są  p o p n o h i ż a .n e  w sto ­
sunku do ts« e , co muszą plseie i g ł.c ą  ©nywatsls 
państw  innych, naw et tych, co wojnę wygrały, nawet 
tych, którycn wojaa nie dotknęła bezpośrednio, jak  nas.

Poucza nas o tera zestawienie etatystyczne.
W A n g l j i  w y p a d a  n a  k a ż d e g o  o b y w a ­

t e l a ,  bez względu na płeć i wiek, przeszło 17 funtów 
szterliugów, t. j. weule obecne-ro przeciętnego kur-m 
marni z g ó r ą  p ó  1 1 o r . m t l j o n a  m a r e k  p o d a t ­
ku .  W A m e r y c e  wypada aa  giowę b l i s k o  m i- 
l j o n  m a r e k ,  w e  F r a a c j i  ć w i e r ć  m i l j o n a  
mk., w e  W ł o s z e c h  p r a w i e  200000 mk., f i  Pol­
sce  wypada na głewę za !jd w *  9336 utó. podatku, 
czyli prawie 160 razy raniej niż w Anglji, prawie 100 
razy mniej niż w Stanach Zjednoczonych i prawie 20 
-azy mniej,  niż we Włoszech.

wiatki u nas są w stosunku do wartości naszej 
marki poprostu śmieszue. Ale też trzeba powiedzieć, 
że właśnie dlatego, iż nie płaci się u nas podatków 
takich, jakie się płacić powinno, marka nasza stoi 
tak nisito. Kurs m arki zależny jes t od tego, czy wy­
datki państwowe pokrywane są z dochodów państwa, 
to znaczy z podatków. Ponieważ u nas rozchody są 
' >iedm razy wyższe, niż dochody, marka nasza

...ij tylko papierkiem, którego wartość jes t zni­
koma.

Polepszenie się stosunków w Polsce zależne jest 
w zupełności od uzdrowienia naszego skarbu. Do uzdro­
wienia zaś skarbu prowadzi tylko jedna d roga: nało­
żenie pgdatkow, jakie państwu są  koniecznie po­
trzebne. • ..

J -o., będzie rząd nowy, czy prawicowy,
czy lewicowy, wszyscy obywatele muszą być przygo- 
;owani na to, że rząd musi nałożyć na  nich wysokie, 
kilkakrotnie wyższe niż dzisiejsze podatki. Niewątpli­
wie będą Judzi--} sarkać, ale muszą sobie uprzytomnić, 
że tylko przez ofiary w tym kierunku stworzą podsta­
wy do polepszenia się stosunków ogólnych, a więc 
t swojej własnej doli. /

Prosimy odnowić prenumerato!

Przeciw z i lewowi żydowskiemu.
W miastach polskich, w  których znajdują się uni 

wersytety, toczy się d/iś walna, j i s ą  podj ;ła młod-deś 
polska z zyJostwera. Na w alsę tę  patizy caie s o.e* 
ezeństwo z zainteresowaniem, bo, niestety, ta  wał a 
jest aż nadto usprawiedliwiona.

W skutek wojny światów-) wytrzebiono młodzi’ż 
polską w szkołach średnich i wyższych. W o<tatnica 
latach womy światowej brano do wojska w Mało;K>lsca 
uczniów 7-mej i 8 mej klasy g mnazjalnej i  akademi­
ków. Wojna, jaką prowadzić musiała Polska, wyrwała 
resztę młodzieży, ocalonej z wojny światowej, ze szkól 
wyższych. Skutek był taki, że na ani wersytetaeh n a ­
szych pozostali żydzi, którzy się umieli w rkręcić od 
wojska i w czasie wojny światowej i wczasie w o,av 
polskiej. Nastały stosunki takie, źj na poszew  sehyórt 
wydziałach un wersyteeici h żydzi stanow ią n ieraz 
wiąoej, niż połowę wszystkich słuchaczy. O ile d,.w. 
Bieg garnęli się żydzi na medycynę i prawo, o tyifl 
w ostatnim roku zaczęli s.ę garnąć na filozofię. Mumy 
już pełno żydów adwokatów, ptsłno żydów lesarzy, przy­
gotowują się zastępy żydów na wychowawców u szyj 
młodzieży w gimnazjach. O ijaw to niepokojący i dia 
sprawy narodowej uiibespieczny.

Młodzież a ademieka w Krakowie, Lwowie, W ar 
szawie i Wilnie za$jrg*%» od władz, aby na uniwe sy- 
te t  dopuszczano ży&ow -ylke w takisj ilości, jaka od­
powiada procentowi żydsw w państw ie polskie.a a .y 
więc i-r.-.yjmowano najw.-żej 15%  żydów.

Młodzież poiska n.e jest w tym wypadku odoso­
bniona. N aw et‘ir Ameryce, ydzie uniwei s- tuty zo.s aiy 
również zslyae żydami, obudził się taki sam ruch, ja s  
u nas. I  Anaery . u e  bują się za^laduięc.a przez ate- 
łigencję żydowsic.u

Żydzi w Po-sce robią z powodu żąduń młodzieży 
polskiej wiole hałasu.

Rozumiemy, że w sz-stkie nai odowości w Polsce 
są równouprawuioce. Roza niemy, że prawo !; ,ztałc< a 
się ma każdy o -ywatel. Jednakowoż juko Polacy me 
możemy dopuścić do tego, by uniw ersytety  nasze wy­
chowywały znacznie więcej żydów, niż Polazów, uy 
wi c za kilka l a t . inteligencja żydjwsica pi ze wy,.szata 
znacznie inteligencję polską. Byłoby to równoznaczne 
z podlaniem się pod panowanie żydów, bo wiadomo, 
jaką  rolę w każdym narodzie i .aństw ie odgrywa inte­
ligencja. Żydów jest w PaLce 11% . Jeżeli więc do­
puści się na uniwersytety 16%  młodzieży żydów skiej, 
to aż nadto.

Polskie uniwersytety m ają kształcić przedewszyst* 
kiem młodzież polską. Żydzi zSś, a przedewszysrkiem 
młodzież żydowska, udowoduira pTzy ostatnich wyborach, 
że nie chce mieć z Polską nic wspólnego.

Dr jYiarcf# Bloch, UH*fZ
p a w r ć d i  1431 1 3

1 o r d y  nu? e  Jak d a w n ie j  W 'S a r n o w ie , u l .  W a ło w a  2 5 .

lO  fo r n a li  kawalerów, _ na wikt, 120 tysięcy mkp. 
rocznie i parę butów, przyjmie Zarząd dóbr Leszczków, 
poczta Wara*- stacia Bełz. Koszta podróży będą zwrócona-

1463 1 t
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Żydzi w Polsce wieków średnich
I I

Wielka karta wolności iydów w Poisco.

Kazimierz Wielki a iydzi.— Żale Krakowa.— Lewko.

Lud polski w wieku X III nie był jeszcze zbyt 
głęboko przejęty chrystjanizmem, dlatego też przepych 
wspaniałych synag g  żydowskich, wspólne życie z ty ­
mi, których religji nie mógł prosty człowiek od chrze- 
ścjańskiej odróżnić, bogactwa żydów, ich wykształcenie, 
wyższe aniżeli innych świeckich, piastowanie urzędów
i godności publicznych, wreszcie protekcja książęca — 
silnie działały na nmysły prostaczków, przeto rozważ- 
niejsze duchowieństwo musiało zwrócić uwagę na nie­
bezpieczeństwo, jak ie  tego rodzaju stosunki sprowa­
dziłby  mogły na kościół. Nie zadowala się więc papież 
wysłaniem do Polski wymienionej poprzód bulli, ale 
w ślad za nią posyła legata, kardynała Gwidona, k tó ­
ry  z początkiem 1267 roku zwołuje do Wrocławia 
Bynod biskupów polskich i na nim, obok wieln ustaw, 
mających na celu wzmocnienie karności i podwyższę- 
a  e poziomu etycznego i moralnego duchowieństwa, 
przeprowadza uchwały, wymieizone pizec.iw.io żydom. 
U -hwaiy te, dążące do Oudzieleuia społeezeus wa chrze­
ścijańskiego od żydowskiego, ilustrują nam dok ainie 
;a  .ie do ,1 panował? sk sau k i mię ! y żydami a chiześ- 
e-.an mi w Polsce? Mew ą nam a ■, r ■ .as’epu e:

Po c«az  ziecna 'pu ua doi.. « w C s. ckr/-‘«crj»ft 
8 - iem nową jest osai.ą. i>izeto, auy m-.i car.a:-,c -ussKi
ii zar ził ę p ./e są  iaiui z mi . ;>c. aj tui > o - 
fe h W ład ■ inców, } a».a.,a ;a -rj, żb .. t>
i; i.ra r: esic ć >a uY, z c >./. o t m-, ale v* 
o. R j  i zje, y r  a; ia . . v-si, g. i , i-- d ają j. s 
nomy swoje -edi.e oaoa d iugich, uziC irca /.as i. 
m ift'zkaną jn z ts  żydów, powinua ye odgrodzona o 
c ę*ci miasta, zamieszkanej przez chrześcijan, płotem 
tu rem lnb rowem- W tej swojej dzielnicy w o ko  jest 
źyoom posiadać synagogę, ale tylko jedną. Dawne swe 
domy, poło one wi-róJ do nów chrześcijańskich, powin­
n i żydzi sprzedać lnb zamienić w ciąga kitka miesięcy 
zaledwie, do 24 czerwca, jeżeli się zaś zdarzyło w tym 
czasie  przejściowym, że ks ądz z Przenajświętszy m Sa­
kram entem  odok domu żydowskiego będzie zmuszony 
przechodzić, na głos dzwonka żydzi z unc do swych 
domów winni się chować, drzwi i okna zamykać. Na­
stępn ie  synod pod grozą klątw y występuje przeciwko 
tym  z pośród chrześcijan, którzy z żydami lnb żydów­
kam i wspólnie żyją i biesiadują, z nimi na ucztach 
Weselnych tańczą, od żydów pożywienie kupują, bo 
m ogą być przez nich, jako notorycznych wrogo w C hry­
stusowej wiąry, otruci, samym zaś żydom wzbrania &=ę 
Uczęszczania do łaźni chrościjańskich, zakazuje się 
dzierżawienia ceł i piastowania jakichkolwiek urzędów 
publicznych, nie dopuszcza się do otrzymywania stosun­
ków  płciowych z chrześcijankami pod karą 10 grzy­
w ien i ścisłego aresztu. Gdyby się zaś znalazła tak 
bezw stydna chrześcijanka, któraby się poważyia z ży­
dem obcować cieleśnie, ma być na urągów ,sko po 
mieście oprowadzana, rózgami ćwiczona i zgcia z rma- 
s t*  wygnana. Wogóie pod k arą  klątwy kościelnej za

& w., «■*.*,* . s/.elbśaj łącsaoSn z »
ską ludność oby jej zaś t m  łatw iej mogli uniknąć
przypomina że dawniej już obowiązani byli żydz
n sić kapelusz rogaty, z pod którego to przepisu sa 
mowolnie się wyłamali. Pod karą  pieniężną przepisi
tego winni przestrzegać, aby chrześcijanin zdaleki
mógł poznać zbliżającego się żyda.

Porni no jednak, że statu ty  synodalne z wieki 
X n i  i późniejsze zakazują powierzania żydom urzędów 
publicznych, przecież praktyka życiowa nie mogła sił 
bez nich > be;ść; owszem sam kler, szczególniej wyższy 
powierza im nizędy o charakterze finansowym. Właśni* 
w czasach, kiedy synody przeciw żydom występowały 
przywilej wielkopolski staje się wzorem dla podobnego 
rodzaju przywilejów książąt śląskich. W prawdzie s ta ­
tu t wiślicki z roku .1347 w słowach dość ostrych v- 
raża się o żydach, o ich bogaceniu się kosztem chrześ­
cijan, zakazuje im zajmować się handlem, pozwala tyl­
ko knpezyć starzyzną, wzbrania pożyczać pieniędzy na 
listy dłnżne, dopuszczając tylko rzeczywisty zastaw, 
jednakże Kazimierz Wielki pozostawał pod wielkim 
wpływem finansistów żydowskich: chociaż w tych cza­
sach mieszczaństwo doszło już do znacznego rozwoju 
i wrogo odnosiło się do żydów, król, na prośby k ra­
kowskiego, lwowskiego i sandomierskiego żydostwa co­
fa przepis c listach dłużnych, pozwala pożyczać na zas­
taw nieruchomości, a  naw et w roku 1367 znacznie daw­
ne przyw ile.e rozszerza. Podkreśla on w wielkim przy- 
wi! u /. sow.óum z tego czasu, że mord, dokonany na 
ż y d z i i - ę  ' ia karany gardłem, że zbrodniarz głowę 
b dzie m at dać za Mowę. Pod względem ir ;day- 
śt . u  k r, mu . luego z r ó w n a ł  K a z i m i e r z  e l k i  
/ v d ó w z e s z i o c h t  ą wy  z s z ą . i  d a c h  o w i e ń  s t- 
w •• m. J e  za g- »wę c h ł »>a phiciło się przez całe 
■ \ ki sr ue od 3 do 10 rv, ito , za głowę włodyki 

h  na. r o me- z  n.iiua 30 .rzywien a z końcem 
a* i ; ,v v tyj grzywien, to gió.ssz zyzna za szlachcica,

-.irii i i żyda wynosiła najpierw 60 grzywien, z koń- 
oiu XV ir*kn 120.

ót.uu.y wiskekie pozwalają żydom zajmować się 
1 cbwą i handlem starzyzną, przywileje specjalne poz­
walają na handel wszelkim towarem w eałej Polsce 
no opłaceń u ceł i myt takich, jakie opłacali mieszcza­
nie. Przez caiy też wiek XIV, a naw et i XV, w któ- 
rym przywitam żydowskie nie zostały w całej rozcią­
głości zatwierdzone, należą żydzi do największych kup­
ców w Poisce, silnie dzierżą w swych rękach handel 
winami wschodniemi, ałunem i towarem korzennym; nie 
przestraszają ich trudy i niebezpieczeństwa podróży do 
Kaffy, Konstantynopola i T .trtarji; sprowadzają oni 
stam tąd towary, kui&enie i bławatne, które na  sukna 
angielskie, brukselskie i atłasy wymieniają, handlują 
końmi, wołami, ubożeni, potaszem i  wogóle wszystkiem, 
esern kupiec chrześcijański handlował, a n ową 
wzganlzaną, a tak  bardzo rentow ną wszelkie^ ja  
starzyzną.

Z groźnym konkurentom kupiectwo krakowskie 
nie urnmło sobie dać rady. W roku 1369 ndaje się 
oi*o do . króla z żulami, w których przedstawia ®3
ciężkie położenie miasta, zna-dmącego się jakby pod 

knowaniem i ciężkim uciskiem wszechwładnego żyda 
Oo a- . u <ię buwioin żydz. krzywd i  gwałtów na 
mies .i w b.i»w wilejom wysuwają ich
z n»a; 4 i .. , .o i u U) uo.-rowadzają niesłychaną lichwą
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i i  wylicza przykłady, ja k  wielu mieszczan z ru jn o w a n ia  
i przez żydów musiało miasto opuścić, aby gdzieindziej 
szukać sobie chleba. Namnożyło się w mieście złodziej­

s tw a , bo złodzieje znajdują przytułek w domach żydow- 
skicb, gdzie trudno ich odszukać. Najcięższy zaś z po­
śród żydów ^.est dla mieszczaństwa lichwiarz Lewek.

(Ciąg dalszy nastąpi.). s p 7
t f  r  '

„Ksiądz Potoczek*1 —  „ te ip z  ł f l a M a “ .
W  powiecie nowotarskim kobiety z namowy księ­

ż y  zwykły głosować na osobę duchowną. P rzy poprze­
dnich wyborach, gdy kandydował p. J a n  Potoczek, ko­
biety na  Podhein głosowały na „księdza Potoczka". 
Gdy wróciłem pewnego razn z W arszawJ, kobiecina 
jak aś  pytała mnie, „czy też* się ta  pan poseł widział 
z k s i ę d z e m  P o t o c z k i e m  i czy on też nie posłał 
.'błogosławieństwa dla mnie, bo ja  bardzo dnżo roznosiłam 
kartek  na  jego listę". Tłumaczyłem jej, że Potoczek 
Inie jest księdzem, ale to  nie pomogło; kobiecina upar- 
'cie twierdziła, że to ksiądz, bo jej proboszcz powiedział, 
!że lista, k tórą on poleca, to „na księdza", 
jif W  tym roku przy wyborach księża n a  Podhalu 
ruszyli do agitacji za dw unastką z niesłychanym tem­
peramentem. „E to chce być zbawionym, niech głosuje 
na  nr. 12 — * rozlegało się po kościołach. Szkalowano 
chłopów przed chłopami, braci przed siostrami, byle 
tylko klerykali wygrali. No i głosowali ladziska, zwła­
szcza baby, na dwunastkę w przeświadczeniu, że gło­
sują na księdza. I  wybrali na posła p. Maślankę, za­
mieszkałego w  Poznanin. Nie pisałbym o tem, gdyby 
nie to, że onegdaj spotkałem w Podczerwonem kobietę, 

.która mnie znowu prosiła o uzyskani® dla niej łaski 
fod nowo wybranego na posła „ k s i ę d z a  M a ś l a n k i " ,  
i Daremnie jej tłumaczyłem, że to nie ksiądz. Nie nwie-. 
‘ rzyła i odparła mi: „Prawdę ksiądz wikary mówił, żeś­
cie cygan, bo ja  głosowałam na dwunastkę, to  jes t na 
księdza".

Bo wiadomości więc ludności w nowotarskiem po­
daję, że p. M aślanka nie był i nie je s t księdzem. Przy 
zeszłych wyborach wszedł on do sejmu jako ludowiec. 
[Był w naszym klubie największym radykałem. Kiedyś­
my obradowali nad reformą rolną, p. M aślanka gwał 
townie nastaw ał n a  to, by przy plebaniach pozostawić 
tylko 5 morgów gruntu. Kiady czcigodny Bojko oświad­
czył na to, że księdza powinno się zostawić najmniej 
15 morgów', to  wówczas p. M aślanka nazwał go „zdraj­
cą ludu*. P. Bojko słusznie się obrazi^ odszedł z  klubu 
i  nie wrócił, dopóki go p. M aślanka nie przeprosił.

Za takim to kandydatem  agitowali księża w  no* 
wotarskiem, zwłaszcza ks. M arszałek z  Chochołowa, no 
i Wy, kochane wyborezynie. W yście padły ofiarą oszu­
stwa. Wam mówionó, że głosujecie n a  księdza. A  dla­
czegóż nie postawiono na liście k*. M adeja, który po­
chodzi z Podhala?
]t Przez wybór M aślanki upadł ludowiec Wojdyła, 
Wójt z  Wysokiej, a  wyszedł, dr. Patek , ag ita tor za koś­
ciołem narodowym. Do tego doprowadziła . ag itacja  
księży.
I&* W yborcy  i  wyborezynte na  Podhalu, wiedzcie te- 
WĄ te n ie  ci posłem k s i ę d z a  t y l k o - .M a ś la n k ę .

Józef Bednarczyk poseł.

\  kv w- Ukaranie oszczercy.Ę W :: ' . ”  —  —  —  J .
■!v; ' Dnia 20 października b. r. odbyło Bię zebranie przed­

wyborcze we wsi Smroków, w pow. Miechowskim, zwołane1 
przez posła Gawlikowskiego z P. S. L. „Piast". j

Na żebranin to przybył agitator „Wyzwałenla*, th n -5 
gntoWioc Józef K m i t a  i zarzucił klubowi P. S. L., że 
jego posłowie pobogacfłi się, handlując Dojlidami, na któ- : 
rycb zarobili przeszło 300 miljonów Mk. Na tej zasadzie 
nazwał posłów z łluhn P. S. L. „Piast" szachrajami.

Dotknięty tem oszczerstwem poaeł G a w l i k o w s k i  
pozwał Kmitę za obrazę do sądu. j

Na rozprawie sądov?ej w Miechowie, odbytej w dn. 
25 listopada b. r. przedstawił pos. Gawlikowski dowody, że 
Kmita mówił nieprawdę 1 io  jego opowiadanie o Dojlidach' 
jest kłamstwem, a wyraz azaehraje obelgą pod adresem po­
słów klubu P. S. L , a więc i posła Gawlikowskiego. Jake 
dowody przytoczył wyrok sądu Sejmowego w sprawie Dra 
Kioirnika w związku ze sprawą Dojlid i odpowiedź Ministra 
Skarbu Michalskiego na interpelację Z w. Ind. nar. w spra­
wie szkody Skarbu Państwa z powodu opłaty niskiego 
stempla, dzięki, nkrytej cenie sprzedażnej.

Obydwa te dokumenty wykazały, że wszyatkia za­
rzuty, czynione klubowi P. S. L. „Piast" są bezpodstawne 
i że są zwykłem oszczerstwem.

Po zaznajomieniu się z treścią dokumentów, sąd 
w Miechowie skazał thugutowca Kmitę na 5 d n i  a- 
r o s z t n  i na zapłacenie kosztów sądowych. Wymiar 
kary jest dlatego tak niski, że Kmita udowodnił przez 
świadków, że o pośle Gawlikowskim powiedział, że jeat 
uczciwym, porządnym I pracowitym posłem i że zarzuty 
kierował tylko pod adresem KI ab u. Ponadto do łagodnej 
kary przyczyniła się i ta  okoliczność, że Kmita udowodnił- 
żo on nie jest autorem tych oszczerstw i że tylko powta,’ 
rza to, co mn jego partja powie, że nie chciał mówić Z" 
szezerstw, tylko że je powtórzył, bo mu „inni kazali'", -

Sprawy polsk ie.
Na skutek stanowczej postawy województwa ślą­

skiego uwolniono nareszcie to  województwo pod wzgię-j 
dem kościelnym od zwierzchnictwa hakatystyczuego k a r­
dynała Bortroma z Wrocławia. Na teren województwa; 
śląskiego mianowany został ks. dr. Augustyn H ' o n d ,  
Salezjanin, administratorem apostolskim. Niezadługo ad-] 
ministra torstwo przemienione będzie na biskupstwo* |

Gorzej przedstawia się sprawa Kościoła w Gdań-j 
•ku. Tam ustanowiony został delegatem stolicy apostol-j 
sktej ks. biskup 0 ’Rourke. Pochodzi on z rodziny ir­
landzkiej, w Polsce osiadłej i  je s t człowiekiem dośćy 
międzynarodowym. Trzeba było rzeczywiście „w atykań< 
skiego" sprytu, żeby wśród tysięcy duchowieństwa poi-] 
skiego ni© znaleźć kogo innego, tylko akuratnie prałata? 
OTlourke, dla obsadzenia nim placówki tak  d la  Polski] 
ważnej, jaką jes t Gdańsk. Trzeba bowiem wiedzieć, żal 
katolicki biskup w G dańsku potrzebny jes t Polakotira 
bo Niemcy są tam  w większości protestantami. K siądz/ 
0 ’Rourke utworzył kapitułę, do której powołał księży 
samych znanych polakożerców i renegatów. -Ą

M iasto Gdańsk jest, jak  wiadomo, w olna Ju k o  
naturalny port polski, Gdańsk wyszedł na odłączenia



te? -
go od Niemiec znakomicie, bo rozwinął się ogromnie 
faks port. Mimo to, że korzyści z połączenia z Polską 
jma Gdańsk bardzo wielkie, bakatystyczny rząd tego 
wolnego m iasta robi wszystko co może, a raczej co mn 
każe Berlin, aby szykanować państwo polskie i Polaków 
w  Gdańsku. Chciał wyrugować młodzież, stndjującą na 
politechnice gdańskiej, oamawia równouprawnienia pol­
skim kupcom mimo, że jes t do tego na podstawie nmów 
obowiązany, szykanuje przyjeżdżających do Gdańska 
Polaków, włócząc ich po policji i okładając karami. — 
$tząd polski z niezrozumiałą cierpliwością toleruje wy­
b ry k i osadzonych w Gdańsku agentów Berlina. Jedyną 
podpowiedzią będzie wybudowanie portu polskiego w Gdyni 
'i skierowanie na ten port ruchu handlowego. W tedy 
Gdańszczanie zrozumieją, że robili głupstwo, występując 
ciągle przeciwko Polsce.
|  Na Górnym Śląsku stosunki pozostawiają wiele 
do życzenia. Administracja polska nie dorosła tam  dc 
wysokości zadania. Zemściło się to, że wszystkie poste­
ru n k i obsadzano ludźmi, urodzonymi w tej dzielnicy, 
choć do tego nie mieli kw alifikacji/ żyw ioł niemiecki 
aionie dalej nienawiścią do Polski. A gitacja bolszewicka 
łącznie z niemiecką wyolbrzymia niedomagania i nsiłuje 
podtrzymać ferment. Co Niemcy myślą na G órnpn Śląsku 
tem u dał wyraz na posiedzeniu Sejmu śląskiego poseł 
niemiecki T J l i tz ,  który, n?>iósłszy się, oświadczył, że 
■j , Ni emcy n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  n i e  u z n a j ą  t r a ­
k t a t u  genewskiego, przydzielającego część Śląska 
Polsce, że tylko p r z y m u s o w o  s t a l i  s i ę  o b y w a ­
t e l a m i  P o l s k i  i że z e  s w o i c h  p r a w  n i e  z r e ­
z y g n u j  ą". Nauczyciele ludowi.Niemcy otrzymują od 
rządu berlińskiego pomoc pieniężną, a to oczywiście nie 
zadarmo. Sejm śląski uchwalił zaprowadzić na terytor­
iu m  województwa śląskiego walutę polską, gdy dotych­
czas  obowiązywała tam  waluta niemiecka,
P ' W  sprawie bandytyzmv w Małopoiece Wschodniej 
^ o  której bandyci przybywali z poza Zbracza, wystoso­
w a ł  rząd polski notę do rządu ukraińskiego. W nocie 
|te j  zaprotestował przeciw popierania band przez so­
wiety i stwierdził, że wyciąganie rąk  po Galicję jest 
ze strony U krainy  nonsensem, bo w trak tacie  ryskim 
[ustalona została lin ja graniczna między Polską a Ukra­
in ą  wzdłuż rzeki Zbracza. Obecnie bandytyzm został 
już  wytępiony.
f Sejm litewski zebrał się przed dwoma tygodniami 
D o sejmu weszli i Polacy, których rząd litewski w spi­
sie  ludności nie uznał. Tenże rząd tak  pokierował roz­
wożeniem mandatów, że Polacy stracili kilka mandatów. 
S k u tek  był ten, że obaj posłowie polscy opuścili sejm 
litewski. Opuścili go też posłowie żydowscy i rosyjscy. 
[Charakterystycznem jest, fto burmistrzem stolicy Litwy 
[miasta Kowna, gdzie mieszka znaczna ilość Polaków, 
[wybrany został Polak,Kazimierz J a n c z e w s k i ,  znany 
działacz polski na  L itw ie kowieńskiej.
I W e W estfalji i fladrenji Niemcy zaczęli w osta- 

;nich czasach tai: szykanować robotników polskich, że 
fci masami powracają, albo przygotowują się do powrotu 
udo Polski, Doszło do tego, że szajki bolszewicko haka- 

styczne wpadały do kościołów polskich i niszczyły 
[chorągwie, a  naw et ołtarze. Nienawiść do Polaków sze- 
rfcy się jeszcze w Niemczech ja k  za czasów cesarza 
jWilhelma ' 4"*

Przegląd polityczny, j '
- W  Lbndynie obradowali w  ubiegłym tygodnia 

prezydenci . ministrów Anglji, F rancji i Włoch. Poza 
sprawami, dotyczącemi Turcji, zajmowali się oni osta- 
tecznem ustaleniem stanow iska wcbec Niemiec, która 
nie chcą płacić odszkodowań i  dążą stale do unicest­
wienia trak ta tu  wersalskiego. Po ustąpieniu T /b rd  Go 
orge’a nastąpiło znaczne zhliżenie się Anglji u ,  F ra ń  
cji. Skutki widać, bo obecnie koaiicja zażądała od Nie 
mloe rzeczywistego rozbrojenia, wstrzymania ruchu 
we fabrykach broni i amunicji, oddania kilkudziesięciu 
tysięcy maszyn do sporządzania m aterjału wojennego, 
wreszcie wydania aktów, dotyczących arm ji i  m arynar­
ki niemieckiej z czasów wojny. Widocznie i  w  A nglji 
zrozumiano, żo Niemcy stale przygotowują się do woj 
ny odwetowej.

Że o tern myślą, dowodom fakt, ogłoszony prze* 
pisma angielskie, fak t zawarcia tajnego układu między 
Niemnami i iiclszswią, mający n a  celu wojnę odweto­
wą, k tó ra  miałaby doprowadzić do tego, by Niemcy 
i Rosja miały wspólną granicę, by więc arm ię rosyjską 
rzucić kiedyś na  F rancję, Droga do tego wiedzie przez 
zniszczenie Polski, którego dokonać na głównie R osja 
Nanczka to dla Polaków, jak  ostrożni powinni być 
i jak  starać się przedewszystkiem o umoenienie państ­
wa naszego, znajdującego się doprawdy między młotami.

Tymczasem bolszewicy, których konszachty z Niem­
cami są aż nadto znane, tum anią św iat swoimi pomy­
słami rozbrojenia państw. W  Moskwie odbywa się obec­
nie konferencja rozbrojeniowa. D elegacja polska zażą­
dała odrazu gw arancji i podpisania układu, zobowiązują­
cego państwa, biorące udział w konferencji, że jedno 
na drogie nie napadnieśgiDopiero pc podpisaniu tego 
zgodziłaby się delegacja polska na rozbrojenie. Stano­
wisko Polski poparła Łotwa i F inlandja. W  obecnych 
warunkach, gdy Europa jes t jeszcze podminowana, tru d ­
no przypuścić, by konferencja moskiewska przyniosła 
jakieś poważniejsze owoce. Rozbrojenia napawno ni< 
przyniesie. * i

Konferencja pokojowa w Lozannie, m ająca dopro­
wadzić do zawarcia pokoju między Grecją a  T u rc ją  
przeciągnie cię do stycznia. Kłócą się bowiem teraz nie 
Turcy z Grekami, ale Anglicy, Amerykanie i Francuzi 
z Tnrkami o źródła naftow e w Mossulu. Turcy posta­
rali się o to, że w obronie ich staje obecnie Ameryka, 
której przyrzekli prawo kopania nafty w Hossulu, o ile 
go T urc ja  dostanie z powrotem od Anglji.

Tymczasem w Grecji trw a  rewolucja. Trybunał 
rewolucyjny rozstrzelał członków rządu i generałów, 
którzy przegrali wojnę i wygnał z k ra ju  księcia Jerzego 
za niedołężne dowodzenie dywizją. Król je s t właściwi* 
więźniem w rękaeh trybunału rewolucyjnego. Zdaje sie 
że skończy się na usaaięeiu króla i ogłoszeniu Grecj 
republiką.

W Bułgarji je s t tak ie  rew olucja. —  W  stolicj 
w 3cfjl, przyszło do wielkich rozruchów. Na razie 8 tam 
baliński trzym a jeszcze w ryzach masy chłopskie. I

Dnia 6 grudnia rozpoczęło nowy byt wolne pa# 
etwo irlandzkie. Przedstawicielem rządu angielskiego 
czyli gubernatorem  wolnego państwa, został rodowity 
Irlandczyk, H « a l y .  prezydentem Irland ii został Co s *  
« c rav o ,



Bzial rolniczy.
Wystawa drobiu, gołębi i królików 

w Warszawie.
W  dniach 24, 25 i 26 listopada b. r. odbyła sit; 

w W arszawie p i e r w s z a  wystawa drobiu, gołąbi i kró­
lików, jednocząca okazy zo wszystkich ziem Polski.

W ystaw a ta  ma niezmiernie doniosłe znaczenie 
dla budowli drobin i  innych drobnych zwierząt użyt­
kowych, gdyż daje wierny obraz obecnego stann hodo­
wli i pozwala rozwinąć dalsze p itny , oparte jnż na 
pozytywnych podstawach. Zrozumiały to nietylko szerokie 
koła hodowców, ale także miarodajne Czynniki rządowe, 
w szczególności zaś M inisterstwo Rolnictwa oraz Mi­
nisterstwo Spraw Wojskowych, które poparły usiłowania 
Komitetu W ystaw y moralnie i m aterjainie. Poważną 
część kosztów nrządzenia wystawy pokryły nasze spół­
dzielnie jajczarskie, a mianowicie: Związek spółdzielni 
jajczarskicu „Jajo" w Krakowie, oraz Związek spół­
dzielni mleczarskich i jajczarskich w W arszawie, a człon­
kowie Zarządu tych spółdzielni, dr L a n g  i dr  K u r y ­
ł o  w i c a  z Krakowa, oraz p. P r z e r a d z k i  z W ar­
szawy, wygłosili na z j e ż d z i e  h o d o w c ó w ,  odbitym  
z okazji wystawy, referaty z dziedziny hodowli i handlu 
jajczatsldego. Wreszcie podnieść należy, że także pry- 
w tui eksporterzy przyczynili się do pokrycia kosztów 
wystawy, a niektórzy ustanowili nagrody pieniężne dla 
hodowców za oaazy wystawowe.

A&t otwarcia i*di>ył się uroczyście:, a dok pal co 
minister rolnictwa, R a c z y t ^ j c i ,  w obecności l u ,- 
deuta inm strow , dra N > w a k a ,  oraz repie/.e, rauta 
Min. fc> .aw W ojsk, jeoeim.-t O s i ń s k i e  . o,  tu. i- eĄ 
Komitetu W ystawy i przedstawicieli władz cyw mych 
? wojskowych, sfer z.eiuiańsktch, społecr j  asy.
Do zeora;.:cii repiezeutantów  władz u ,:  > m e-
wodmcząca Koumeiu wy sta, P- K a r c z o w s k a ,
a odpowiedział min. R a c z y ń s k i ,  który w dłuższem 
przemówienia po niósł znaczenie hodomh drobin dla 
naszego bogactwa narodowego i zachęcał do rozwijania 
rnchn spółdzielczego wśród najszerszych warstw ho­
dowców.

W ystaw a dzielił* się na 14 V.iałów: 1) drób; 
2) gołębie; 3) króliki; 4) morskie i i inne drobne 
zw ierzątka; 6) ptactwo ozdobne i . .m a ją c e , 6) prze­
mysł i  handel ja j czarski; 7) drób bity i wyroby z ubego; 
8) pierze, puch i inne wyroby; 9) wzory i modele po­
mieszczeń; 10) przy bory i maszyny; 11) szkodniki dra­
bia, gołąbi i któlików; 12) wydawnictwa; 13) pasza; 
14) środki lecznicze i dezynfekcyjne.

Najpoważniej przedstawiał się dział drobiu (279 
klatek), oraz gołębi (137 klatek), & nadto dział gołębi 
pocztowych (80 sztuk) i przyborów, służących do poczty 
polowej, urządzony prze* Ministerstwo Spraw W ojsko­
wych. Oiicerwwio * oddziała wojsk łączności udzielali 
publicznie objaśnień t zakresu tego działu, zachęcając 
do hodowli tych pożytecznych ptaków, oddających armji 
tak  ważne usługi.

W dziale kur bardzo łieznie była reprezentowana 
krajow a r a s a  z i e l o n o n ó ż e k  (57 klatek), a rśród 
nich wyróżniały się korzystnie zielononóżki z hodowli 
małopoliiiucfl (p. G ł o w i ń s k i e j  % Raby Wyżnej i p.

0 i, X r. i d t  ow e j z Krzyw aiŁ.i), zi _ naj ąć złocę me­
dale i l i j pot uf  (iznauia.

Piękny paw lun własny, obejmujący Fa owe kory, 
kaczki, gęsi, króliki i t. d. p. p. Tadeusza i Romany 
M i s i e w i c z ó w  z Poznańskiego wzuudzał pows echue 
zainteresowanie.

Szkoła gospodarczą w C h y l i c z k a c h  (Kongre­
sówka), oraz stacja hodowlana R o b k o  w,  Ceutralingq 
Związku Kółek rolniczych w Warszawie, tadziez y 
Kreidew rissa z Poznańskiego zasługują również c a  
szczególniejsze wyróżnienie za swą placową i racjonalną 
pracę w dziedzinie hodowli.

W dziale przemysłu i handlu wybiły się na pierw­
szy plan Z w i ą z k i  s p ó ł d z i e l c z e ,  a  mianowicii 
Związek Spółdzielni jajczarskich „ J a j o "  w K rakow ią 
który przedstawił nietylko kilka skizyń jaj eksporto­
wych, ale także tablice, dające obraz rozwoju spółdzielni 
jajczarskich w Malopolsce, wydawnictwa, zestawienia, 
plany magazynów i t. d., jak  również Związek spół­
dzielni mleczarskich i jajczarskich w Warszawie, k tóry  
stanowi podobną organizację w Kongresówce, jak ą  je s t 
Związek „Jajo" w Małopolsce.

Praca tych związków, tak  zwalczana przez niektóro 
sfery żydowskich eksporterów, nie mających nic ws ói- 
nego z hodowlą, doczekała się na wystawie zasłużonego 
uznruia, gdyż z w ią .u  te otrzymały odznaczenia homa­
rowe w postaci medali złotych M inisterstwa Roiuictwa
1 D br państwowych, medali srebrnych Komitetu wy­
stawy, dypmmow uznania organizację; rolniczych, &-Manto 
Zwią/.ok „Jajo" w Krakowie otrzymał dvuiom uznania 
M .uistersiwa iSóraw Wojskowych za .a s .rg i, położono 
ula bodowi! w egó.uosci, ktnre to o-Izna a e  jest t a  
ce nibj-ze. . e ki i c .  iwo s .'ia\v v>t j- .owy ii iia /ia - 
lizało wyiącz ie . i .  gołęfń i-acztow li a uoza t .ra  
uziaioiu ty .ko jnij-uy len d piom pi zez • c..vii * Zwy ż ­
kowi MJ„ jo “.

W dzaTe wydawnictw odznaczono prace zasłnio- 
f- o re (autora „Hodowli Dr«-h u“, p. V i c t o r i u i  <ro 

i i owa, oraz |>j Maui j  ego T r y b  n i s k i e g o  (ptaco 
o budowli) i p. Alb na Z a c c a r s k i e g o  (prace z za­
kresu jajczarstw a), obydwu z Warszawy.

Tindno w krótkiem sprawozdania wymienić tych 
wszystkich, i.tor-.y obesłali wystawę okazami doskon; łaj 
pod każdym wzg! em jakości/stw ierdzić  tylko mnsiroy, 
że wystawa przeszła najśmielsze e ^ k iw a n ia  i wzbu­
dziła niezmierne zainteresowanie r 1 - j i k  wśród hodow­
ców, aie także wśród najszerszych warstw ludności 
stolicy, tłumme zw ie d zan y c h  wystawę.

R eprezentant wwdeńskiego Ł * iązk t hodowców 
drobin, który przyjechał umyślnie na  wystawę, wyrażał 
się z najw; iszem nznauiem o całości wystawy, oświad­
czając dosłownie, że nie miał wyobrażenia, iż Polska 
po zniszczenia wojennom tak  szybko potrafiła odbudo­
wać swą hocowlę i że posiada tak  piękne okazy oraz 
tak  wielkie zamiłowanie do wzorowej hodowli.

Jedna jeszcze nasuwa się uwaga. Oto wśród wy­
stawców w ogólnej liczbie 202, b r a k  z a p e ł n i a  
m n i e j s z y c h  r o l n i k ó w ,  którzy przecież są właści­
wymi hodowcami drobiu, gdyż produkują na sprzedaż 
Z tego w jsaw a się logiczny wniosek, że na razie tylko 
większa własuość, a przedewszystkiem ziemianki, żain- 
teresownły się tą  pierwszą w odrodzonej Ojczyżuie wy­
stawą, a zatem im się należy n/.nanie za pracę w tym 
kieinuko. Nie wątpimy, że wyniki tej pracy zachęcą
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bf«iz,e s tj m JgtJ p -ulub ó i a v «  o&azaiui z s - ./J i
^aoir.ch gos]Hju«iiaj w Wie'sliiCu.# Hodowca.

Poradnik prawniczy.
Ja!; si; star ć iprzyjęsla do marynarki wojsnnsj.

Na podstawie rozkazów Ministerstwa Spraw Wojsko w* 
Oddziała 1, Sztabu Sekcji poborowej i uzupełnień L. da’ 
674 /  261 a 8 kwietnia 1921 oraz całego szarogn rozpo­
rządzeń Min. Spr. Wgsk. i Min. Spraw Wewnętrznych 
'r  sprawie przyjmowania ochotników do Marynarki Wojen­
nej obowiązują następujące przepisy:

Ochotnicy, zwłaszcza byli marynarze, chcący dostać 
®ię do służby w marynarce wojennej polskiej, winni złożyć 
stosowne podania w swych powiatowych Komendach Uzu­
pełnień.

Do podania należy dołączyć: 1) metrykę urodzenia
1) świadectwo moralności 3) świadectwo szkolne 4) świa­
dectwo ewentualnego rzemiosła, jeżeli proszący ma jakiś 
Zawód w ręce, 5) deklarację, obowiązującą do 2 - letniej 
ochotniczej służby w marynarce, 6) oraz, o ile choin 
0 byłych marynarzy, wszelkie dokumenty, stwierdzające 
nhiioę w marynarce wojennej lab handlowej.

Powiatowa Komenda Uznnełnień sderiwuje prośbę do 
k&ncelarji ewidencji Marynarki Woj ona aj w Tor.iniu do 
zaopinjowatiia,

Kancelarja ta po z ba lanju zwraca prośbę do P. K. 
U. z dopiskiem o e ectiiidnein przy ę:iu. W gdzie rzy- 
3ć' ia Powiatowa K<mb<*u ia Uzupełnili wzewa r> Ł.mti do 
•tro jenia s ę do • rzeglą u i (arsnirgo <i'a s i;,ti 'r  te.i s 
zdolności f.zycsiiej. pocz. m (•«*•« 'a <»c • <■. oso - wo.s.e- 
* y a  aronszem do kadry M t. m a r k i  W n ej w T  ntnlu.

^  Naie y dod .0, źe Kadra Marynarki przyjmuje orien­
tów tylko w miarę rzeezyw.ste„o zapotrzebowania.

Jak się starać o przylania da polltyi p iat*.
Starający się o przyjęcie do któżby w policji pań­

stwowej powinni zgłosić się osobiście w kem'r dzie posterun­
ku," \ zględnie w komisarjacie policji, w którego obwodzie 
aleszkają.

Komendant posterunku wypełnia x kandydatem odpa­
la biedni kwestjonarjusa, przeprowadza doehodsenia co do 

Jege wartości morelnej i odnośne akta przesyła de decyzji 
| ągnwej Komendzie Policji. Starający się przyjęcie wiu- 

•i wyważać nię, że: 1) posiadają obywatelstwo polskie, 2) 
skończyli 23, a nie przekroczyli 45 lat, 3) odbyli służbę 
Wojskową, 4) nie byli karani i prowadzą się moralnie, 5) 

stanu wolnego, 6) są wzrostu najmniej 160 cm. oraz 
111 ają zdrową i silną budową ciała, 7) umieją dostatecaaie 
**ytać pisać i rachować. Dr. Stanułmc Kulpm.

G ospodm stv. 4 dl in ergo we, gruntu pszennego 1. kL, 
*® zbiorami, obs ewanst, budynkami gospodarskimi (dom 
‘ Stajnia murowanej, inwentarzem żywym 1 martwym kom- 
Piofeym w powiecie Cbełmnkim do sprzed»nia. Okolica 
zdrowa i wesoła. Szkoła i kośoiół w pobliżu o l stacji kolej 

T ei  P^e*m v Zgłoszeniu osobiste na miejscu po 
®B‘ ądnięciu o IŁ Pyzkiewicza — gmina Rakolupy — powiat 
'-uełm. loiwarczek: • Muńkowszczyzna* 1465 2 2

h
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Kalend il’żyk tygodniowy. Nie-dzlem, n  grudnia: Ła­

zarza; po .udsiułek, 18 grudnia: Grac a na, Bogusława; wto­
rek, 19 grudnia: U; baua. p. i Tymoteusza; środa, 20 gru­
dnia: Suchedni, Teofila i Dom a.; czwartek, 21 grudnia: 
Tomasza, apost.; piąt<-k, 22 grudnia: tiuch., FlawK" 
sobota, 23 grudnia: Such. Wtgilja, Wiktorji; 
grudnia: Adama i E.vy.

Zgon wojewody śląskiego.
W ubiegłym tygodniu zmarł w Katowicach uiespodzie 

wanie pierwszy wojewoda śląski, Józef R y m e r ,
Syu górnika, sam w młodych latach górnik, zaczął 

wcześnie zajmować się organizacją robotników polskich 
w Westfalji. Był jednym z twórców potężnej organizacji 
robotniczej pod nazwą Związek zawodowy polski. W  okresis 
plebiscytowym był prezesem górnośląskiej Rady Indowej. 
Po przydzielenia Śląska Polsce zajął się energicznie orga­
nizacją władz administracyjnych i w lipcu b. r. został wo­
jewodą śląskim. Cieszył się powszechnym szacunkiem wśród 
robotników, a nawet wśród przeciwników politycznych.

Cześć Jego pamięci!

Pobór wojskowy we (̂Mnlej Matopoisce.
We ws. hojlaiej Małopolsce rząd polski uie zarządzał 

dot;d pojoru ren ruta. Dawało to agitatorom ukraińskim
możność win ivia:ua w ludność ruaitą te dz-0 'nicy, że 
,  ' . I na  mu •. aizą nad tą ziemią tylko oz W ierw-
szyi-.i: - iłb : gr.i-irtia b, r. rosłe- !ono w ka.opouee « t ciiod-
nioi f . o:z „a, zarząd a' ce zwyi-.zaj iy rjobir w o - 

> -■ w . -.i. OJv'v.;te... n i o i z ;  ic/oii w te,
. ii../. ;t -j>; :i,i narojjifyarn » wygnanie,

Z i <i > id  ) l .  A i«a sp sóo rząd położył
ostul 1 ..u- em u ,• tzejś -'owych rząd ich poi

u .. u. < %ez ponir wojskowy Px>’>* tuje
tskżo i na tycn kresacn ti*<:ilę »ł» U zwrorzciui

Uznam e ula policji państw ow ej.
W okrceio (i-ra deyboreajra ag.UtMr»y u«i-«i;if'v wy­

wołali w ilałopols e wschodaiej bancytyzm, aaebjr euiowo- 
żliwić wybory. W tępioniu bandytyzmu odzuectyla się za­
szczytnie roziakowana tam policja państwowa ji,
poświęceniu poszczególnych policjantów, zawdzię . «zy
że akcja wojskowa w kierunku »tf(tati»*ie bandytyzmu 
poszła gładko i żo wybory cdbyiy się spokojnie. General 
Stanisław H a l l e r ,  któremu rząd powiarayt poekromienie 
t usunięcie bandytyzmu, wydał snocjalay roskaa, w którym 
oddaje policji państwowej najwyższe pochwały. Również 
minister spraw wewnętrznych wyrazi! policji państwowej 
w Małepolsce wschodniej pełno u mamie, oraz bsłd pamięci 
poległych w w al 00 z bandytami faukcjonarjuszów pelicji.

Do sprzedania
W S lo d lls lta e it ,  p w, T a r n ó w .  4 w erd  z iztle

i pięknymi, nowymi budynkami, skltpeh t ttał.Lą. M«»le| 
S szzoł* w w .e> cu . W a i"ir >.ć w szkole.

W D ą ó ra  .v o Ó zezep^nou aldei, pow, T a r n ó w
12% mor ja  * zusiewamij budynkami, ir -'enurzem ty ry m  
i martwym. Kulej ź*łe»aió km, rk o ln  w miejscu. 'Vi«- 
daioośi1 Jó i« f Jakubowicz w micj3cu. *a40



.P F T  Obywatel, dbały o los własny i swo­
jej rodziny, zawsze myśli o korzystnej lo­
kacie swego kapitału.

Jedną z lokat najpoważniejszych jest 
nowa Pożyczka Państwowa którą rząd 

1 polski wypuszcza pod nazwą Pożyczki 
Złotej.
) Pożyczka Złota odznacza się tem, iż 
płacona markami polskiemi, po latach 
5-ciu będzie przez rz d regulowana wa­
lutą równoznaczną z otu, t. j. frankami 
lub dolarami.

Kto jest prawdziwym obywatelem, ten 
dla własnej korzyści nabędzie Pożyczkę 
Złotą. - .

Wojewodą śląskim w miejsce ś. p, Rymera miano­
wany będzie prawdopodobnie marszałek sejmu śląskiego, 
mecen&B W o l n y .

Przewóz paczek pocztowycfc do Ameryki. W  naj­
bliższych trzech miesiącach odejdzie z Gdańską kilka okrę­
tów, które przewiozą paczki pocztowe z Polski do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. — Okręty te odojdą 
z Gdańska w dniach 29 gpndnia 1922 r., 19 stycznia, 
I# lutego, 2 i 23 marca 1923 r. 
s Kurs dolara wynosił dnia 12 b. m. 18.000 mkp.

fiftilionówka. Przy ostatniem ciągnieniu milionówki 
wygrana padia na los nr. 4.894,862. 
i Wyjazd górników do Francji. „W listopadzie wy- 
.jechało do Francji za pośrednictwem Misji francuskiej na 
roboty w kopalniach węgla 1600 ludzi. Na grndzień na­
deszło podobne zapotrzebowanie górników, których będzie 
się wysyłać transportami formowanemi w Oświęcimia. Pierw­
szy transport grudniowy opnścił Oświęcim 4 grudnia b. r.“. 
\ Wielki pożar w porcie gdańskim wybuchł w ubie­
głym tygodnia. Spaliły się składy polskiego Towarzystwa 
transportowego, zapełnione wełną, skórami, farbami, spiry­
tusem i maszynami. Straty obliczają na kilka miljardów 
marek.

Podbój Rosji przez Niemsótt! odbywa ^  nieprzer­
wanie. Obecnie donoszą pisma, że rząd sowiecki wydzier­
żawił przedsiębiorcom niemieckim 1C0.000 ha ziemi, t  j. 
około 200.000 morgów w północno-wschodniej Rosji. Ziemie 
te obejmnją już na wiosnę koloniści niemieccy.

Prastara słowiańska świątynia, Retra, została nie­
dawno odkopana w półnoenyeh .Niemczech koło Foldbergu. 
Była to główna świątynia pogańskiego plemienia słowiań­
skiego Lutyków, którzy mieszkali nad Odrą. W  roku 1066 
została stolica Łutyków zrównana z ziemią i świątynia 
została zniszczona. W  wykopaliskach znaleziono bardzo 
ładne okazy słowiańskiego garncarstwa.

Wilki W .{arpatacłl. W  Karpatach wscnodnich po 
stronie czecho-słowackiei pojawiły się ogromne rtada Wilków, 
które wieczorami napadają nawot aa włteu W  niektórych 
kolicach nikt wieczorem nie odważy się wyjść z domn. 

Rząd czeski zarządził wielkie obławy.
FraRcja nie dała kobietom prawa głosowania. 

Benat, francuski odrzucił projekt ustawy, przyznającej ko­
bietom prawa wyborcze. Tak więc w« Francji kobiety nie

głosnją i nie mogą być posłsml. Warto nadmienić, Su 
w Szwajcarji, gdzie kobiety miały prawo głosowania, pra- 
wo to zostało przed kilkn miesiącami zniesione.

Slub Z przeszkodami. Niedawno temu odbył się 
w Śokaiu alnb, któremn towarzyszyły nadzwyczajne okolicz­
ności. W  drodze do kośeiAa złamały sobie konie nogi na 
uszkodzonym belkowanym moście. Ledwo stanęli państwo 
młodzi przed ołtarzem, przytrafiło się drngle nieszczęście). 
Od świecy zapaliły się sztuczne kwiaty i w okamgnienia 
stanął cały ołtarz w płomieniach. Trzeba było zatem zająć 
się ugaszeniem ognia, ed którego jednakowoż ucierpiał 
główny ołtarz tak bardzo, że postanowiono zawrzeć ślnli 
przed ołtarzem bocznym. Już ubierał się ks. proboszcz, aby 
dać ślnb, gdy wtem dostaje w zakrystyi wezwanie da 
umierającego eborego. Wobec, tego poprosił nowożeńców? 
aby zaczekali cierpliwie na ks. wikasgjro, który ss chwilę 
wróei i związek ich pobłogosławi. Rozpoczęła się wreszcie 
uroczystość kościelna, wikary wiąże ręce nowożeńców stułą 
i pada martwy rażony apopleksyą. Lecz i to nie odstra­
szyło pary młodej. Cierpliwie zaczekali, aż ks- proboszcz 
wróei od chorego i nareszcie wzięli ślub- x

Bao^ność ludowcy!
W Jaroslawskiem: W  piątek, dnia 22 grudnia b. rj 

o godzinie 10 przed połndniem odbędzie się W 8all ratll- 
820 w ej w Jarosławiu powiatowy Zjazd delegatów F. S. L.
na który przybędzie poseł G r u s z k a .  Na porządku obrad- 
Wybory Zarządu powiatowego. Ludowcy I Przybądźcie jak 
najliczniej. ' Pow. Zarzad P. S.

\  —

Listy,
Domośławice, w brzessiem. Nasz ks. proboszcz 

K r z a k  jest taki zawzięty aa prez. Witwn,  że przochą^z 
to u niego w szał, a czasem w śmieszno;..) Dość powie­
dzieć, że ks. Krzak wobec kilku swoich parafian wybił 
laską prez. Witosa... w kalendarza Jak człowiek, mający 
pretensje do powagi, może się w ten sposób ośmieszać, 
trndno zrozumieć. Widocznie ezytanie samego „Ludu kat.1*, 
rzeczywiście ludziom zdrowy rozum odbiera. Rej. ty

Strzelce wielkie, w brzeskiem. Był n nas ksiądz 
Ś l a z y k  ongiś wikary w Gremboszuwio. Był zawsze ...o- 
giem ruchu ludów ege, spotkała go też nagroda, bo został 
kanonikiem i otrzymał tłuste probostwo w Wielopolu 
Skrzyńskiem. Wynagrodził mu ks. biskup Wałęga to, że 
ks. Slazyk przes czar; swojego u nas pobytu wojował na­
przód z nauczycielami, potem z wójtami, z każdą gminą, 
a nawet z całą parafią, że podczas wojny wyrzucił biedne­
go organistę wdowca z pięciorgiem dsieci po 32 latach 
słnłby przy tutejszym kościoła, eo wywołało słuszno obu­
rzenie w całej okolicy, że zniszczył nam wszystkie budyn­
ki parafialne i t. d. Wyniósłszy się od nas, oczernia nas. 
Radzimy przestać, bo możemy wystąpić ze sprawami bardzo 
praykremi, które świadkowie pod przysięgą zeznają

Si. Jttrsh

Z a k ł a d a j c i e  R a d y  L u d o w e i  -



Z  kresów północnych.
Błaskowizna, w suwalskiem. Kochani Bracial W po* 

Wiecie suwalskim walka wyborcza była niezwykle zacięta- 
Kler i endecy agitowali w niesłychany sposób. Ze strony 
ludowców robota była niewielka. Dość wspomnieć, ie  nie 
dostaliśmy tu ani broszur, ani afiszów, ani pism, a nie 
było też i wieców. Endecy natomiast zasypywali nas gaze­
tami, drukami i agitatorami. Mimo to chłopi rolnicy w 
przeważnej części oddali głosy na listę lir. 1., roznmlejąe, 
że miejsce ich pod sztandarem P. S. L. Gdybyśmy mieli 
trochę więcej pism, gdyby się nami ktoś szczerzej zajął, 
gdyby zaczęto robić u nas zgromadzania indowe, to powiat 
nasz stałby się niezadługo twierdzą Piastowców. Pozdrowie­
nia dla braci w  Innych dzielnicach, Jan Zieliński.

2  Ameryki.
Kolumbue, Nebraska. 15 listopada. Kochani Bracia! 

Doszły już do nas wiadomości o wyniku wyborów w Pol­
sce. Nie wypadły one tak, jak myśmy się tu spodziewali. 
Mieliśmy nadzieję, że P. S. L. wejdzie do Sejmu wzmoc­
nione, żo Klub P. S. L. będzie liczniejszy w nowym Sej- 
taie, niż był w starym. Zawiedliśmy się. Ale znamy przy­
czynę. Wiemy, że dnżo luda jest jeszcze w ciemnocie, że 
lożo jest takich jeszcze, co się boją nawet przy głosowaniu 
sutanny i piekła. Ci szli oczywiście z wrogami własnymi. 
Trzeba więc p r a c o  vrać n a d  u ś w i a d o m i e n i e m  1 u- 
1 n. Stronnictwo, mając teraz pięć lat czasn, powinno 
r o z p o c z ą ć  r o b o t ę  w i ę c e j  u ś w i a d a m i a j ą c ą ,  
Więcej o ś w i a t o w ą ,  a polityczna robota zrobi się sama, 
bo mądry chłop nie da się nikomu zbałamucić. W tej p ra­
cy, życzymy: Szczęść Boże. Stanisław Kula.

O d p o w i e d z i

E. Weber, Łaskówka Deiasteweka: ź;e Pan zrozu­
miał. Pewnie, że w okresie takich wahań kursowych, jak 
obecnie, trzymanie gotówki nie opłaca się, bo wartość pie­
niędzy spada, ale to się przecie raz skończyć mnsi, a gdy 
Btosnnki tylko trochę się uregulują, to musimy wszyscy 
oszczędzać jak najbardziej, ażeby móc zapewnie rozwój 
ludneści 1 państwa. Podstawą zaś takiego rozwoju jest 
oszczędność. —  Pr. fóazur, KaczanÓwka: Książkę wiadomą 
i  kalendarz może Pan dostać w każdej księgarni w Pod- 
woloczyskach ezy w Tarnopolu. —  Topcie weki, Potok. 
Kodeks karny może Pan dostać w księgarni Gebethnera 
i  Sp., Warszawa, Krakowskie Przedmieście. Jako tygodnik 
polityczny o wyższymi poziomie polecamy „Tydzień Polski*1, 
wyehodzący w Warszawie, ul. Ordynacka 5, m. 4. Pism 
bolszewickich nie znamy. —  J. Greń, Potylicz: Marki nie 
było. Odpowiadamy tntsj. Ogłaszają się różne 0rmy. Przy­
puszczać należy, że to są firmy porządne. Nie radzimy jed­
nak kupować na ślopo. Trzeba pojechać, na miejzcu zobaczyć, 
wziąć porządnego adwokata, który zna wszystkie przepisy 
w tej dzielnicy, nie żałować na to pieniędzy, be wtedy 
można być pewnym, że się nie padnie ofiarą złych ludzi. 
Kresy zachodnie wymagają takiejsamej kolonizacji, jak 
wschodnie. Trzeba pamtętać o tern, że mórg w Wielkopolsee 
ma pół naszego morga. —  Fr. Tomczyk, Szczodrkowice: 
Wypisał Pan w liście wszystkie głupstwa, jakie Pan słyszał 

agitatorów „Wyzwolenia* na wiecach. Gdyby Pan czytał 
więcej, gdybj Fan znał więcej togo, co się w Polsce dzieje,

toby Pan umiał odróżnić ziarno od plewy i nie dałby się 
Pan brać na kawał. Jeśli Pan mówi o spółkaeh leśnych, 
to powinien Pan wiedzieć, że 90®/, wyrębów w lasach 
państwowych mają żydzi i że obowiązkiem jest stronnictw 
politycznych popierać Bpółki polskie, bo czyż tylko żydzi 
mogą czerpać dochody z lasów ? Polakowi tego nie wolno ? 
Gdyby Pan nad tem trochę pomyślał, toby Pan zrozumiał, 
że krzywdę ludcwi i państwu robią nie Piastowcy, którzy 
dążą do tego, by i chłopi polscy mieli się dobrze, ale Wy­
zwoleńcy i im podobni, którzy wrzeszczą na Piastować w, 
broniąc świadomie czy nieświadomie żydów, którzy i tak 
przysiedli przemysł i handel w Rzeczypospolitej, a przy 
wyborach pokazali, że są zdecydowanymi wrogami Polgki. — 
Wal. Leśniak, Gierałtowice: Panie kochany! z tego, co 
Pan napisał, byłaby wielka broszura. Nie wystarczyłby jeden 
numer „Piasta*, żeby to wydrukować. A przecież pisze 
Pan tylko o sobie. Z pewnych ustępów Bkorzystamy i za­
mieścimy, gdy będzie miejsce. — j. Gąsior, Zalesie; 
A n i Tymczak, Rąezna; J. Korek, Zegartowice; Fr. Lech, 
Wierzchosławice; A. Pachołek, Mszana Dolna; Al. Buczko, 
Zamość; i. Rydzik, Grodzisko Dolne; P. Gurga, Róża;
F. Gerźabek, W. Sącz; Fr. Szafraniec, Borzęcin; Lu­
dowcy z pod Miechowa; i. Roszkowicz, Tymcwa; 
A. Zych, Róża; J. Bajda, Tarnowska Wola; W. Tokar­
czyk; St. Płoskonka, Sól; J. Szczoczarz, Jefferson; 
J. Dykacz, Zdziarzec; J. Kachel, Kuków; i. Szybowski 
i i. Guz w Dziekanowicach; St. Reiman, Czarna; 
S t Chabura, Podhajce; M. Kopeć, Polanka Wielka: 
J. Patoka; F. Kunigiewicz, Strzeeiyn; J. Pietrucha; 
J. Goryl, Szówsko; St. Kiszka, Piątkowa; Wiśniowski, 
Janowice; J. fńacek, Zubrzyca Dolna; J. Zieliński, 
Radfów; I. Franczyk ze sandeckiego; S t  Szczypka, 
Łętownia; St. Zając, Lubatowa i wszyscy ci, którzy 
nadesłali nam sprawozdania z wieców przedwybor­
czych, oraz artykuliki na temat wyborów: Z powodu 
strejku drukarzy mogliśmy wydawać z biedą tylko mały 
numer „Piasta*1. Skutkiem tego, mimo najszczerszej ehęei, 
nie mogliśmy zamieścić sprawozdań i artykułów Panów. 
Obecnie, po wyboraeh, szkoda już na to miejsca. O dalsze 
korespondencje prosimy. Będziemy je zamieszczać z naj­
większą chęeią. — A. Jesionek, Wysokotówak; E. Wydro, 
RzocjlÓW: Utwory słabe. Do druku się nie nadawały. — 
St. żak, Jangród, w. Glanów: Po katalog książek pro­
simy się zwrócić do księgarni Gebethnera i Wolfa, albt 
do księgarni Krzyżanowskiego, Kraków, Rynek główny. —
Mieszkańcy Głębokiego w sanockiem: Zarsuty Stapiń-
skiego nie robią dziś na nikim wrażenia, Pan ten dat się 
poznać z tego, ie rzucał na -prawo 1 lewo oszczerstwa. 
Cały wasz powiat wie dobrze, te  p. Potocki jest człowie­
kiem uczciwym. Nie mogliśmy zamieśeić z powodu niewy- 
chodsenia „Piasta**, po wyborach saś szkoda na te miejsca.

M. Zieliń&ki, Dymitrów Duży: Były minister Andrzej 
Kędsior mieszka we Lwowie i w Warszawie. Adres jego 
we Lwewłe: Lwów, Wydsiał samorządowy. Adres warszaw­
ski: Warszawa, Senat. —  P. Szafraniec, Bodzentyn: Pie­
niądze aa W. Lesisza przyszły. Wysyłamy. Cenę broszur 
podawał nam Zarząd Główny. —  A. Lacbeckl, Rudnik: 
Książkę „W pustyni i w puszczy* dostanie Pan w każdej 
większej księgarni. Kosztuje najmniej 8000 marek. Cenę 
podać trudno, bo książki drożeją nieśna! a dnia na dzień. 
Proszę kazać sobie ją przysłać aa pobraniem pocatowom, 
n. p. księgarni Gebethnera, Kraków, Rynek główny. — 
W. Bylino weki, labłonica: Według ustawy każdy, zdolny 
do służby wojskowej, obywatel Rzeelypospolitej w wiek?



pnpśiyiym m as i edsłażjr dw* ista. Je-u i su oył k! 
wiiu- , k , be^aeś* Pańska w dema jest konieczna, trzeba 
w a o ś ć  jw eafcę e przedłużenie reklam acji.  —  Autur iieitu 
„Odpowiedni człowiek na odpowiedn en? stanow isku*: 
Tego rodzaju listów drukować nie możemy. Być może, że 
kierownik szkoły, p. Górski, nie postępuje tek, jak powinien, 
ale czy te jest powód, żeby bębnić o tem pa całej Polsce ?

-i i t. <1. . a 1 i k, , o i a* i ' i I i. p o w s a. a :
Drobne o s .. . .ł„.ue w wysokości tu.ku tysięcy marek 
może Pan otrzymać z wojeuónztwa lwowskie -o, -Wy.iziat 
opiewi społecznej. Można takza wuieść podania do Minister­
stwa opieki społecznej w Warszawie. Szkody tego rodzaju 
zostały oszacowane, ale pieniędzy nikt nie dostał, i praw­
dopodobnie nie dostanie. Radzimy zrobić podanie no Min.

Od tego są odpowiednie władze szkolno, którym sprawę na- opieki społecznej i przesłać je na ręce posła Bryla, War- 
loży przedstawić. —— M. Szul, DołŻonlta: Wysyiamy. Pro- os a w a, Sejm, On się tą sprawą zajmie,
Bimy o rozszerzenie wśród sąsiadów i znajomych. Za słowa | Majewski, Harklowa: W zasadzie takich, ce niesłu* 
uznania dla ,Piasta* i prez. Witosa dzięki. —  Fr. Plewa, żyli w wojsku, nie przyjmują, moinaby jednak wnieść poda* 
S ta re  Suminy: Numer wysyłamy. Jeśli idzie o kupno ziemi,1 nie, bo gdyby im brakowało, to przyjąć mogliby. Puzyraw - 
to w Kongresówce i w Małopolsee ziemia jest znaeznio 8ki W Z! Napiszcie do Matop, Twn Rolniczego w Krako- 
droższa, niż u Was. Ziemie do parcelacji są na kkesach wie PL Szczepański L. 8. Gardjasz Łllkcwał: Wiadomość," 
wschodnich praedawszystkiem. Tam ziemia jest tańsza, a le ' o zagranicznych dostajemy przez Pol. Czerw. Krzyż. Jeżeli 
sa to niema wogóle budynków 1 niema inwentarza. Szszo-: stamtąd wiadomość macie, to i my innej ndzielić nie mo- 
gółowyeh infomacyj odzieli Panom Towarzystwo agrarne- iemy. Grant macie pewny, trzeba tylko przypilnować ro- 
osadniczo, Lwów, ulioa Halicka, albo Tow. „Parcela", W ar-.jenta, by wnet wpisu dokonał. Do Piasta po wliczenia prze- 
szawa, ni. Królewska 16. Prosimy czytać uważnie ogłoszs-j ałanych 1.000 Mk. pozostaje do dopłaty 290 Mk. A. W. 
nia w „Piaście*. -— H. 0str0W8ki: Jeśli Pan posłał pa- UrzajowŚOS. Warunków* przyjęcia nie znamy. Napiszcie 
piery do posła Patka, niech Pan się zwróci do niego, g0 G-azety Lądowej w Warszawie, -ni. Świętokrzyska 1:17, • 
Adres: Poseł dr Putek, Warszawa, Sejm. —  P. Slarosław- Dopłata do „P4asta“ wynosi 425 Mk. A- Klejno W Go- 
ski, S trzelce Wielkie: Z nadesłanego listu zrobimy nżytsk, mUratach, Broszury wysyłaliśmy. Należy się nam jeszcze 
ale całego wydrukować nie możemy, —  J. Kiiwakowskl, 1.420. Mit. Michał (kopka, Głęboka. Wys łaliśmy. Dzięki. 
Wisła: Warunki wydawnicze są corrz gorsze. O draka Pachlówna, Rakowy Las. Wysyłaliśmy, Nsleżytość trze- 
Pańskiego i-tworu nie możemy myśleć. —  M Tuckl, sja(; czekiem. P. Wrnbei, Iłża. Dopłata wynosi 1.394 Ms. 
Gniezno: Numer wysyłamy. Główna Komenda policji pań- p 0 p jama te napiaać do bima „Ruch“ Kraków, ni. Szcze-.ań- 
stwowej znajdnjs się w Warszawie, Nowy Świat 67. Tam ska. ffI>ncll pedagogiczny" Kraków Rynek Główny. Kofo \  
Pan się może zwrócić. Pisać jednak trzeba wyraźnie, bo g. *t. rZ03Z0W. 1200 Mk. otrzymaliśmy. Dzięki. K. SoI&PZ 
list przeczytać było trudno. — Fr. PlSZ. Inowrocław: Przemyśl. Podobno .eszczenie. my jednaanicper nogo niewierny 
Upomnienie wysłane przed nadejściem pieniędzy. W sprawie Stefan rteultftt, ButitaiKa. Zwrócić się do D. O. K. — 
kupna ziemi zwrócić się de Urzędu ziemskiego w Poznania. TefBrat osad’ żoinie mich, a Iruitij które Pan stamią-i otrzf- 
tJzeotg łów sdzieli P;;nn najlepiej Redakcja „Włościanina*, wv eLiinne i potwier l'.one przez wójta, odnieść Ino
Poznań, Kwiateu * 2. Za rozszerzani* „Piasta* dzięki. odesłać z nowrotem do te? >ż D. O, K. l i , ino wasze ode- 
A. Baścikwws, Koitłernice: Wysyłamy. W Pozn.ińskiem , t ,.0 Naczelnego sjkretarjatn- P. S. L. w Warsa
trzeba zawierać wszelkie kontrakty tylko przy po nocy wl,A a% j £<£ .V .baliśm y do redakcji „Lu.a
adwokata. Tam jest inne nstewodawstwo i inne prz-i»y PM/ntego* .v Tarnowie. . x*f ń'araUl W H. Wn ość r.o- 
przy przewłaszczania. Najlepsze ziemie w Pozc ńskiem są il,.uie. do Ban u rolo-go w Warszawie ul. Traugutta i. 11. 
w okoliey Wrześni, oraz w okolicy Kościana. To, co indzie p# p .#02 , ,^a w Odpisaliśmy. j. Krawczyk, Omłl.-byóZ. 
pietą na temat Niemców, jest ostatnlem gin stweai. G In saliśmy: iO'J m .rek przeznaczono na fundusz wyborczy.

Antoni M. Ztotniki: Związek kelnerów znajduje się g. Boba, Poznań. Posyłamy, Karol Kwaśniak w Krzątce, 
w Krakowi*, przy ni. Szczepańskiej 9. —  P. Baraniecki Kolbuszowa. 500 Mk. na fundusz wyborczy otrzy-
Ubertyn: Roaporas|daenie byłego namiestnietwa z 4 sierpnia maliijmyt Dzięki. Mar ja Pacyna, Kw.kÓW. W myśl ustawy 
1920 r. ma tę samą treść, oe § 36 ustawy o noszeniu | mają lbierać jeszcze i w 1924 100 Mk. przeznaczyliśmy 
broni. Orzeezenie staroztwa jest prawne. Reknrs nógłby na fnn(jaBa wyborczy. Inż. St. Szpak, Dąbrowa. 600 Mit. 
Pan wnieść do ministerstwa spraw wewnętrznych. Ten 0trS?mano. DziękL J. KcstÓW, Plerzęhr V, A. Szemali- 
rekurs wnieść trzeba. Gd Pan przytoczy motywy, któro kQWSj(| Wołyń. Pouczenie wysłano listownie.
Pan w Uście pod,.'je, nie wątpimy, że reknrs skntek odniesie.

Nadzwyczajna Walno Zgromadzania
W każdym razie po wniesienia rekarsa trzeba się zwrócić 
de ktćn-goś a posłów P. S. L. ze wschodniej Małopolski, 
aby sprawy przypilnował. J. Szałaj ,  Ur ze j o wi e ze :  Ze- 
awelenie na zawa *? małżeństwa popisowym, ksórzy zostali Crtonków Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowio :-1lK- 

. . ,  . . . .  A : . _  , „ dzie się w lokalu własnym dma 20 grudnia 1922, o godz. 12 rauo.ftinani za zdatnych de słnżby wojskowej, bez względu na ? Por*,d,.k <Diflnnv,
te, :zy złożą czynnie, ezy są urlopowani, ndziela władza '  ^
wojskcwa, a mianowicie odnośne Dewodztwo Okręgn kor- 
pnśnego. (D. O. K.) Popisowym, którzy uznani zostali aa 
niezdatnych do słnżby wojskowej, względnie otrzymali od­
roczenie, ndaiela zezwolenia na zawareie małżeństwa przed 
wyjściem z wiewu popisowego województwo, w którego ob­
rębie interesowany mieszka. Obeenie odnosi się to do roesnl- 
ków 1899, 1900 i 1901. Od 1. stycznia 1923 odpada ró­
wnik 1899, a dochodzi rocznik 1902. Pozwolenia ftdlrokas , ^  fta Sejm> p j nmkmąeiu sc8jj „jm ows,
maseą osytkae lakśe roczniki młodeze, a wjęe n.o bonucy prowadzi kancelarją adwokacką osAJiśT&d w Nowym Sączu, 
w wiaka popisowym, ebeenis tedy rocaniki 1902, 1903. Rynek 7. •> 1SÓ? 2 6

Zmiana statutu. 1653
Prezes: Bekretarz:

Adam  H r. Startcńmki, Jan  I  fd o w M .
Chrzanów, 6 grudnia 1922 r.

D t  S ta n is ła w  -Óm I I io w s M



P 3 L S :< A DYRE<CJA U 3EZ PIECZEŃ  
WZAJEMNYCH, ODDZIAŁ KRAK9 N M \
p odtje do wiadomości: Skutkiem trwającei dewaluacji a przeto 
w zrostu cen materjalów budowlanych i robocizny, właściciele 
n.eruchom cści po wBiach, miastach i miasteczkach powinni 
w  interesie zarówno własnym, jakoteż publicznym zgłaszać 
w nioski o podwyższenie sum szacunkowych i budowli.

Art. 2 Ustawy Sejmowej o Polskiej Dyrekcji Ubezpie­
czeń W zajemnych głosi, iż »każdy ubezpieczający się od 
ognia, podlegający przymusowi ubezpieczenia, ma prawo 
w ym agać ubezpieczenia w całkowitej sum ie oszacowania*, 
a nrzeto obowiązkiem każdego jast dbać o stałe podwyższenie 
dotychczasowych sum ubezpieczenia. Polska Dyrekcji Ubez­
pieczeń W zajemnych, jako »mstytueja samorządowa, oparta 
na zasadach wzajemności i mająca na eelu dobro publiczne, 
nie zaś osiąganie zysków* (Art. i  Ustawy) bez najmniejezych  
przeszkód udziela w interesie ogólno-społecznym  takich 
podwyższeń, odpowiednia zaś wnioski i zgłoszenia przyj- 
m ują gm inv, taksat >rzy, oraz Oddziały. Bardzo umiarkowane 
koszty i  n iskie opłaty taryfowe powinny zachęcać w szystkich  
ubezpieczonych do jiodwyższania wartości swych budowli do 
rzeczyw istych granic oszacowania doby bieżącej.

Nadzwyczajne Walna Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w  Dąbrowie koło  
Tarnowa odbędzie się dnia 29 grudnia b. r., o godz, 11-tej 

przed południem w biurach Towarzysiwa.
Porządek dzienny:

Zagajenia; zmiana statutu dla uzgodnienia z przepi­
sami ustawy o sj>ółdzieJniaeh z 29 października 1920 r., 
Nr 111, poz. 733, Dz. U. R. P ; zatwierdzenia wyboru Dy- 
rekeji i jej zastępców; wnioski ezłonków. 1657

Sekretarz: Prezes:
Stanisław K&ehaneh. fdkób Bojko.

0ZA O G IO S Z E ' A R E D A IC JA  NIE ODPOWIADA

feKBjtomij prza Słósny Urząd Ziemski
SpMki Parceiasjjiio-Csadnijza

fc a ta ,  uli:a Marsza!' osska 104,
Wprost Dworca Głównego w podwórzu.

T e l e f o n  N r  2 5 4 - 0 3 .

Żądajcie bezpłatnie!
Przyślijcie nam kartkę pocztową ze swoim  

adresem, a w zamian otrzymacie zupełnie bezpłatnie 
ilustrowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych  
wyrobów sukiennyah i manufaktury niezbędnych  
w każdym domu. W ten sposób zapoznacie się 
szczegółowo z najlepszym i wyrobami pierwszo­
rzędnych fabryk i towarzystw akcyjnych i przeko­
nacie się jaka olbrzymia różnica jest między na- 
szemi eenami fabycznemi, a cenami w waszej 
miejscowo4ei.

Towary w ysyłam y natychm iast za zalicze­
niem pocztowom.

Adresujcie: \  1659
F irm a H and low a

„ P R O D U K C J A 0
Białystok

S k ła d y  fa b ry czn e  — P . 
S k rzyn k a  p o cz to w a  3 2 .

tanio szybko
małorolnym i bezrolnym  ndziela ziemi, tworzy gnppy 

osadnicze, parceluje majątki ziem skie. 
Posiada do roz taroelowania kilka tysięcy m orgów  
w województwaca: białostockiem, nowogródzkiem , 

poleskiem i wołyńskiem .
Przy zgłoszeniach grup osadniczych na kupno nie 
mniej niż 200 m orgów w ysyła delegata dla udzielenia 

informacji.
Pośredniczy w kupnie- sprzedaży kolonji, gospodarstw , 

majątków i t. d. na terenie całej Polski.
1594 1 0

0%

B r  F r a n c is z e k  B a n ie !
i  1472 4 5

D r K a r o l K r u s z y f is k l
prowadzą wspólnie kanceiarję adwokacką

vs Krakowie* Mały Rynek L. 1.

W a ln o  Zebranie
członków Spółki rolniczo-handlowej »Miarka« w Brzesku, 
odbędzie się dnia 22 grudnia 1922 r. o godzinie 11-tej przed 

południem w lokalu »Miarki«.
Porządek obrad :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania;
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków  

za rok 1 lłl/22.
) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek o udzie­

lenie absolutorjum z czynności;
4) W niosek Rady Nadzorczej co do podziału czystego  

zysku;
5) Zmiana statutu;
6) W nioski i interpelacje.
W  razie braku kompletu o godz. 11-tej, odbędzie się  

Walne Zebranie o godz, 12-tej z tym  samym porządkiem  
obrad, bez względu na ilość obecnych członków.

Dyrekcja: Prezes Rady Nadzorczej:
Józef Górnisieuicz Nita Stanisław )

Jakób f! itek >

Ł - r  M I C H A Ł  H A B U D A
a d w o k a t  1351 6 0

w K rakow ie, u lica  św . F ilipa 18*



SPEKULANT

b

TAK WYGLĄDACIE GDY KU PUJEC IE NIE Z PIERWSZYCH RAK

M anufakturę k u p u jcie  ty lk o  w  fcoiksi, 
w  p o lsk im  M anchesterze, w  fahryc&nyna 

. sk ła d z ie  firm y  „NADZIEJA44
Wysyłamy wprost z fabryki, pocztą jak przed wojną.
1) Gotowe ca ło  suknie, najmodniejszego fasonu (kimono) z pięknego trykotu, nadającą 

się na każdą figurę, nadzwyczaj ładne, trwała i praktyczne; zdatne do prania! W kolorach: 
granat, brąz, lila, csirwony, zielony, bordo, czarny, frez, różowy, niebieski, piaskowy, szary, 
elektryk, biały i t. p. Dekolt i obwód rękawów, przybrane, tymże towarem odmiennego bardzo 
ładnego koloru. Wyrabiamy izy rozmiary: 1) Dia podlotków od lat 14-tu, cena sakni 18,600 mkp.
2) Dla osób dorosłych cena sukni 10.000 mkp. 3) Dla osób korpulentnych cena sukni £0.000 mkp.

2) O śts fs ia  n o w o ść  sg k ch uS Trykotyna jedwabna na najłaenie jt^e i najm::dniejsze<lamj,kie ] 
fatroje (kolory podług Nr 1) szerokość materjału 170 cm, tak, ża jedna szerokość wyetarozaw zupełności 
dla najtęższej osoby. Na suknie potrzeba na] wyżej 1 m 50 cm, na bluzkę 90 cm. Dona metra 28.000 mkp. f

3) Ka A&gu&le kostjinssy, suknie, bluzki. Szuwioty najleszego wyrobu, poawójnej 
szerokości, w kolorach: granat, czarny, brązowy, zielony, liljowy i biado kawowy. Nadzwyczaj 
mocny, ładny, pr«ktye*ny materjał. Cena metra 6,000 mkp,

4) Kort na damskie płaszcze i kostjumy, peina szerokość (141 om, 2'/, łokcie), we wszyst­
kich kolorach, ceua metra tylko 10.000 mkp. Na damski płaszcz potrzeba tylko 8 metry.

5) M elnsti-prinas, nadzwyczaj mocny, łudzą i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia), koloru marengo, czerwonego 
i brązowego, na męskie, demskie i dziecinne codzienne ubrania szerokości TO cm V/* łokcia). Cena metra 85X0 mkp., 
cena metra podwójnej szerokości 7.000 mkp,

S) Fii-aoid na metry, piękna kanwa, przetkana paseczkami koioru białego lub kremowego (poawójna kręcona nitka), 
szerokość 90 cm (1 i »/, łokcia). Cena metra 2.500 mkp. V

7) C husteczki białe i kolorowa do nosa, biała za sztukę 1.000 mkp., kolorowe 600 mkp. ł  V---!
8) P łótna białe lnb kolorowe i deseniowe, ilaneie, zefiry, pcrkoliki, na bieliznę, poszwy, wsypy, blnzfd. suknie,

fartueby i dziecięce ubranka, po cenie 8.000, P.500 i 4.000 mkp.
DLA PANÓWI 9) Najnowszy elogancki materjał (csysta wełna), w dobrym gatunku, bardzo trwały i eiaktowny,

w drobni atkie k atsczki, niezbędny dla każdego z panów i pad, którzy pragną zaopatrzyć się w eleganckie ubraniu
lub kostjum, we wszystkich najmodniejszych kolorach. Za 3 metry 24.000 mkp., na damski kostjum ?•/< netra 28.000 mkp.

Jdaterjsł wyższego gatunku B. iepsay gwai-atowanej jakości za 3 metry £0X00 mkp., 3‘/i metra 35,000 mkp. 
Uaterj&t aaj wyższe,?o gatunku C. angielskie desenia, najmodniejsze. Cena za 3 metry 45.000 mkp., za 2‘/» metr-!, Sż.uOO mkp.

Wysjaomy natychmiast po otrzymaniu obstelunDu, za zsiiezką pocztową, nawet bez zad ata , Za opakowanie, przesyłkę 
i inne wydatki dolicza się 10%. • .. ó-. f,-.

BEI WSZKLEUBSO S7ZYKĄI Kupujący absolutnie nie n ie ryzykują, gdyż jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy i 
takowy z powrotem i awraoamy pieniądze. &¥&</>*- *i ► -> s> v  '

r0 ' -  f i  Zamówienia nrosimT a d r e s o w a ć : i

^Ekspedycjaprzesyłek pocztowycb „NA^IEJA" >
H i t ,  ulica K iiliU iogc L  40, P. K,'

PP. przyjeżdżających d Lodzi uprzejmie prosimy o odwiedzenie nstsego składu. 1674 2 3



K -.f
■hrtć-. Pomimo moich przestróg nie zważacie moi bracia i dobrowolnie wchodzicie 

■* w sieć, która jest tak zręcznie na was zastawiona"w sposób taki, że otrzymujecie 
w gazetach tak ślicznie sporządzone podane majątki ziemskie i bardzo tanio napisane.

Stało się powtórnie dnia 9 b. m.: jechał do mojego biura A. Witkowski, 
w Ostrówie, pewien Pan Bartłomiej Bazylewicz z Konotop, pow. Sokal,.za zakupnem majątku, 
lecz zwabiony temi pięknemi majątkami w gazecie i tak niesłychanie tanio podanemi, 
uległ pokusie i dał się znów w Kępnie uprowadzić przez podstępników. Jednakowoż 
przewidując nieszczęście i zapomocą podstęph, godząc od strachu prowizorycznie majątek, 
lecz nie zadatkując takowego, udało się jemu wydostać z rąk podstępnikó w, którzy 
wabią w gazetach Was bracia tanio podanemi cenami majątków, jak djabeł słodkiemi 
obietnicami dobrą duszę. W nieszczęściu, które Panu B. B. groziło, przypomniał sobie 
o A. Witkowskim w Ostrowie, przybył do mnia i  zeznał całe zajęcie, dziękując Boskiej 
Opatrzności, że się wydostał z rąk siepaczy.

..a*.

Kochani Brada Polacy!
w gazetach czy to w listach, które odemnieNa co moje upomnienia, czy to 

T: otrzymujecie, skoro jednak po poinformowaniu się według gazety, objeżdżacie całą 
Ą Polskę, a gdy dopiero się przekonacie, zwracacie się do mnie, opowiadając swoje przygody. 

Poco tracicie setki tysięcy mkp., które zapracowaliście przez ciężką pracę w pocie czoła 
i wydajecie takowe na próżne a nie zastosując się do moich ostrzeżeń i nawet próśb. 

■,-vK Wiadomo Wam, że każdemu z Was jak własnemu bratu chętnie hcę pomódz i bezpłatnie 
udzielam informacyj o ile się na jakiejbądźkolwiek drodze do mnie zwrócicie. Raz jeszcze 
proszę nigdy nie łudzić się obiecanką w gazetach, i nie będę Was pewno już długo 

• . obciążał moimi przestrogami, gdyż nie długo będę zmuszony złożyć moją pracę z powodu 
j : braku zdrowia i to najpóźniej z przyszłą wiosną. Więc kto ma zamiar przekonać się 
V o mojej obsłudze, niech się do mnie z całem zaufaniem zwróci, gdyż mam wielki 

wybór i to według życzenia każdego z Was. Objaśniam Wam także, że udzielam nietylko 
nformacyj listownie, lecz także daję, jak Wam wiadomo, tym, którzy przyjeżdżają 

< ;j^za kupnem, zaopatrzeni w odpowiedni zadatek, SSESOObody b e sp la ia io , a nie tym, 
którzy przyjeżdżają na zwiedzenie Poznańskiego. Objaśnienie podaję dlatego, ażeby 
uniknąć wszelkich nieporozumień, jakie miały zajście u mnie przed para dniami,

BIURO KOMISOWE (Pośrednictwo majątków)
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P A R C E L A 44
w W arszawie, ulica Królewska L. 16.
O d d zia ł w e  L w o w ie , n lic a  A «adem i< ‘k a  L. 1 4 .

poleca na sprzedaż parcele różnej wielkości w następnjącyeh miejscowoSciach:
Na kresach:

1) Ka?l?,tfcik W IE L titE  ! ‘5SAŁE STYDJfjNHŚ w pow. Rówieńskim, stacja kolejowa KOSTOPOL
(2A km) na Imji kolejowej Równo <arny. Obszar około 800 mor~órą, ziemia orna, dobra, nmrglownta, 
łąki i las. Cena 120— ii.Oifl ń k p . za mórg. Szkoła na miejscu. Informacji m  m ejscu udziela rządca.

2} I t a lą t e U . L U JZ N I 2W  w jv nr. S ion ią  skini, ct eja k lejowa MOŁCZADZ (8 km), na lin ii 
kolejowej Baranowiczu -  W i mb. !ub ŻERELIŁÓW KA (10 km) na ńji. kol. Baranowicze—B ałystok. 
Obszar 1509 morgów; ziemia dobra, ż.y tnia i pszenna, ,ą.u i las. Szaola ca miejscu. Cena od 125.000 mkp. 
za inó-or, Informacji udzie a ■> rtliejscu rządca.

3) P a | ą ’a& C1SS ZiSWL.% w pow. Słonimskim, stacja kol. MÓRDYC3 (.4 km), na linji kol.
Bar i cze -  W-ino. ■ Obszar S00 m orgów; ziemia do >ra, żytnin, łąki., Szkpła na miejscu. Cena .od
I00.d0d inko. za mórg. Tnf.-i-’*! icji w -majątku udziela na miejscu wspólwłąśęicltóka p. Stn^aranowiczowa.

4) l ia j i i t e i t  6 d i , , k l  w iow. Droii czyńs im, kiehii Póles icj. Stacja kol. Sziapan (4 km) na 
linji koLf Jartów—kamień. --it.oszyrski. O szar 8,000 ..niorgów; zósjmia orna dobra, żytnia, łąki i las.

. Szkoła na miejscu. Cepa 40—ICO.b.O0 mkp. za r^órg. lu f  • m mii n m .ciscu udzielą rządca.
5) a  t e k  l / i  -iflLisw w pow. Słoni oskim. Stacja kol. azierniea albo ZELW A (16 km).

O bszar 750 m r ów; z rnn a or1 ■ a, d >bra, żytnią i pszenu , ł ą . i  i las. Szkoła na miejscu. Cena Od
150. OJ rrikn, z i mórg. I"turii ćji na m iejsca udziela rządca'.

ii) Ś la ją  * a  O O J i | .v t i  w pow. Chel nskiw ( l 1/,* km od stacji). Obszar 12!)0 morgów. Ziemia 
orna, rmze.ia i żi tniią łą .i ,i  las. Kośc.ół, szkoła na miejscu. CcHa od 000 mkp. za mórg. Informacji 
na mrnjscu udziela rząica.

w  U A & S P O L S C E  \ y S € S I J 9 N I E J
1) % Hir:: u ilku  ”! n  d   ̂ a  i  e  w pow. Mościska’, ośrodek 45 ha wraz r  budynkami, m ajątek

podii- .-Cci. •: i k roków  o I s-a.-i k” ei, . ,  ,,{a j ĵ . dgf v  .-pj,
•2) . u l ą t e i  S i l i ł  j  -id rTi.ln : 1) n śr dok 4ó łia, z Uiyrai imd okam i, inw entarzem

żj wym i m artw ym  i k r .so e n c ją ; 2) , arc da 24 m orgow a; 3) dwie a r c J e  15- i 10-morgowe. kośció ł 
i szkol i wynnej cn.

o) a j ą i e b  K a w a  o  ó  w  .i a  w pow. M onast rześka. nil 122 m orgi, w tem  5 m orgów  lasu,
15 me ów pa twisif, nu y i t-rzędne, dom  nims-7 ' i-r, n  i •uodoła, spichlerz, etc. m urow any, 
bu hą k ry ty . Młyn <-ósr > birc .y o 2 kam ienicaen, iu M b tarze, zaamwy, kośció ł i szkoła w m iejscu, 
do M <masterzysk 8 '-m w  -ą.

4> ■. w  a  n  . t ć. , 't t  i •- w pow. Zaleszczyki, 247 m órg  iw, z tego 30 m orgów  lasu, rola I. k lasy,
cza ■ ■ -m, ty tan ' i. S /k o ła  w m ie :-cu,- 3 k in  od swej,' u o lc ,w  jj; Ś km  od Z a!e w z y k  szosą.

oi i, n a j ą ł  . a  C z e t  e i i i c W o w  w pow. IzkiliĄ ce. ói.i m orgów, roli. Kościół i szkoła  
w uinj ~c.i, uo m iarta  j> «tnweg.> 9 km.

•6) '£ M S ^ t k a  i i  l i i - e e  l l f l e ł k l e  pow. Zbaraż, 140 m orgów  I-rzędnego  czarnoziem u.
7) ’Ł  m a  ą i k i i  S z i  h<e b e  1A  t e  240 m rgów  roi . Koś ó szkołą i stacja kolejowa w m iejscu.
8) s j ą t e k  s k U .  e u y  pow. K rzcurcu iec (W ołyń) 230 dziesięcin, w yborow ego czarno- 

ziemu, w min 30 dziesięcin lasu, 14 kilom etrów  od s ta c ‘i kolejowej.
Po inform acje co"do pojwyższych m ajątków  w M ałopolsce wschodniej należy się zgłaszać pod

adr.sciu: Lwów, ul. Akademicka L. 14, j,i*A ..C iS iiA “ J 162^ 2 2

P '.ŁTYeKO-AfiiERYKftNSKA LIN JAf

K R A K Ó W , U L . L U B IC Z  u  3  (tuż obok d w o rca  ko le jow ego).
ted y n a  bezpośrednia komunikacja wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki (New York) i Kanady (Halifaj) 
Naj ifótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej pu obcych krajach, bez wiz tranz., bez rewizji celnej aż do port*

1 3 a i G z ; j t s o ś ć  F e e m i g r a n o i l  1 3 4 4 « o

RKEMIGllAłiCr uo 6 m iw ięcj jnogą i>eiwiględni« w racid, ponad 0 inissięcy przebywający w kra ju  pod pewnymi w arunkam i
BUżste informacje w b iurz e  naezcm lab listownie.

(J ir a g a : P ieslądce c Ameryki na karty  okrętowo sprowadzamy bezpłatnie, wypłacając przesyłkę w dolarach.

1  tWydawca: Ludowo Towarzystwo WTydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. ' 
?zcionLaxni Drukarni Literackiej w Krakowie, ulice. Jagiellońska L. 10, pod narządem L. K . Górskiegty.f


